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WYCHODZI CODZIENNIE, 


| Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zir. — pół: 

F rocznie 9 tłr. — kwartalnie 4 złr. 50 ont, — mig- 
sięcziie i elr. 50 ont. 

Z przesyłką pocztową w Państwie Anvtrjackiem 
rosznie 24 zły, — półrocznie 12 złr. — kwartalnia 6 zlr. 
miesigoznie £ ułr. 

Z graasgłką pocztową xa granice: do całych Niemiec 

|.) r0esrie 50 murek — zwartalnie 12 marok è sgr. 
de Francji, Angiji, Beigji, Włoch i Szwajcarji roas- 
wie 350 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer Kesztuje i0 centów, 
redakcją nte 


fo 


Rękopisów 


ZWWY OGCAI . 


stoi osobistość, zażywająca ogólnego w kraju 
szacunku i zaufania. R ę l 

Nieprawdą jast więc, żeby Dziennik Polski 
chciał kieży zdyskredytować przedsiębiorstwo 
kolei Lwów Sokal; nieprawdą jest dalej, żehy 
o koncesję na tę linję ubiegało się konsorcjum 
belgijskie. Niech Gazeta Narodowa nie wstydzi 
się wymienić swejego klienta „per nomen et 


Od Wydawnictwa. 


Z nowym kwarviałem upraszamy SZan. 
czytelników o wczesne nadesłanić pre 
numeraty dla uniknienia reklamacyj i uro- 
gulowania nakładu. 


Prenumerata na Dziennik Polski wynosi: 


We Lwowie bez przesyłki pocztowej : cognomen“. Jest nima kolej Lwowsko-Czernio- 
miesięcznie . „ « « . . . lzi. 50 et.|wiecka, której firma nie jest ostatecznie tak nie- 
kwartalnie 4, 50 „ |przyzwoiią, żeby nie mogła być w Gazecie Na: 
półrocznie R A kow ( 
rocznie „A SE „18, — ją tais p eni, ER "To Fo NRT 

"R pm że konsorcjum belg ¿niej 
e z Era ŻA — (t.|po zbadaniu terenu, porozumiało Bię 
kwartalnie . 6 „ [Z zarządem kolei czerniowieckiej, 
półrocznie „m — ,.|SLGENADEROO oo Brzedsigg wo 

i gy 4 jększ 0 
TOCZNIO . « . . w . > . = À » — n g "Dia kl" jednak Gazety Narodowej, 

Prennmeratorowie „Dziennika Polskiego" mogą staje niby na stanowisku organu 


która naraz 
miasta Lwowa, przypominamy jej to, cośmy do- 
nieśli wczoraj, że konsorcjum kolei Jarosławsko- 
Bokalskiej podało do Wydziała krajowego pro- 
pozycję tej treści, że nk wypadek, gdyby Towa- 
rzystwo kolei Lwowsk»-Czerniowiecziej żądało 
koncesjonowania linji Lwów-Źółkiew-Sokal pad 
warunkiem  nieprzyzwolenia linji Jarosławsko- 
Sokalskiej, obowiązuje się «no do objęcia budo- 
wy linji Lwów-Żółkiew-Rawa i jej wykonania. 
Linję tę prowadzonoby po odrębnej trasie, Zaś 
część (Żółkiew Ruwa) po drodze krajowe, jak 
to dla niższej Austrji projsktuje tamtejszy Wy- 
dział krajowy, z tym jednaicże dodatkiem, że 
na wypadek połączenia tej linji z koleją zukor- 
donową w Królestwie Pulskiem, wiodącą do War- 
szawy, i ten kawałek przemienionoby na linję 
odrębną, o własnym korpusie naziemnym. 

Niechże teraz Gazeta Narodowa odpowie 
nam łaskawie, czy interes miasta Lwowa, 
tudzież powiatów żółkiewskiego i sokalskiego 
wymaga tego koniecznie, aby towarzystwo kolei 
lwowsko-czeraiowieckiej budowało linję Lwów- 
Zółkiew-Sokal, skoro inne Konsorejam, dające 
rękojmię lepszego wykonania, siara się o konce- 
sję na tę samą linję ? 

Spodziewamy się, że Gazsta Narodowa nic 
pozostanie nam dłazną odpuwiedzi i przyjdzie 
do przekonania, żo w sprawach finansowych po- 
trzeba do pisania aitysułów czegoś więcej, już 
dyletantyzmu, napieprzonego insynuacją. 


otrzymać za pośrednictwem naszej Administracji: 
Dzieje powszechne Sziossera w 22 tomach, po 
znacznie dla nich zniżonej cenie, a mianowicie za: 
miast ceny sklepowej 55 złr. za 30 ztr. 
NIONE TY POMTE RZ KE OWSA E W 
Lwów o. października. 
Gazeta Narodowa polemizuje z artykułem 
naszym o kolei jarosławsko-sokalskiej w sposób 
namiętny, ale samemi fałszami. Zarzuca nam 
przedewszystikiem, że arzykuł nasz skierowany 
był przeciw koneesjonowaniu Kolei Lwów-Żół- 
kiew-Sokal, a to jak najniesłuszniej, bo prze- 
cież powiedzieliśmy wyraźnie, że zdaniem na- 
szem budowa linji jarosławsko-sokalskiej nie 
przeszkadza wcale koncesjonowaniu linji Lwów- 
Żółkiew-Sokal, jak to trafnie powiedział poseł 
Tadeusz Romanowicz w swej mowie, którą wy- 
drukowaliśmy w całej osnowie i na którą powo- 
łalismy się w naszym artykule. Insyżuacja 
więc, że występuemy przeciw budowie kolei 
Lwów-Zółziew-Soka! jest wprawdzie zwykłą, na 
tępe umysły obliczoną taktyką Gazety Narodo- 
wej, ale w każdym razie bronią niegodziwą. 
Dalej powiała Gazeta Nurodowa, że i ją 
chciano skłonić do nmieszczenia podobnegs ar- 
ty zułu, lecz odmówiła przyjęcia. Jest t» może 
jedyną prawdą w sałym wywodzie szanownej ko- 
leżanki. Wierzymy bowiem, że osoby intereso- 
| wanć mogły się udawać o poparcie do pisma, 
które do.ychczas tæk envrgieznlu Ioryiwał-« 16h 
sprawę. Tymczasem Gazeta Narodowa % 24 go- 
dzinach zmieniła zdanie i stała się organom 
kontrminerów kuiei jarosławsko-sokalskiej, osób, 
które nam są znzue, a które Gazeta Narodowa 
 mszyw: „towarzystwem belgijskiem, o- 
pierającem się o kolej Iwowuko- 
czerniowiecką.* Nie dziwimy się więc, 
że odmówiła poparcia tym, których dotychrzas 
broniła i z ziewiadcmych powodów odstąpiła tak 
nagle. 

: Co ćo nas, to musimy tu zaznaczyć, że in- 
Bynuacja Gazciy Narodowej, zawarta w wyrazach : 
„I nas chciano skłonić*—jest w niniejszym wy- 
padku bardzo żle zastosowaną, bo nas nie po- 
trzeba było wcale skłaniać do bronienia sprawy, 
którą od samego p>cząizu popieramy, w przo- 
świadczeniu, ża myśl budowy kolei jarosłuwsto. 
sakalskiej jest wynikiem potrzeby piekącej oko- 
lic, które będzie przecinać,i że przedsiębiorstwo 
to nie jest obliczane na zysk, lecz na oddanie 


rodowej wydrukowaną. Na cóż dopisro określać 


p NN 


0 potrzebie pożyczki miejskiej 
napisał 
pr. dr..Leon Biliński, 

Zfinansowanie pożyczki miej- 
skiej może być dokonanem w sposób rozmaity. 
I tak: 

a) gmina mogłaby obligacje (kwity dłużne) 
oprocentowane wydawać Sama wsawej kasie bez 
pośrednietwa banków. Droga ta miała 
by tę korzyść, że możnaby co roku wydawać tyl- 
ko tyle obligacyj, ileby się zamierzało wyłożyć 
pieniędzy na odnośne roboty. Tym sposobem za- 
oszczędziłaby gmina w pierwszych latach procent 
od obligacyj me wydanych jeszcze, i mogłaby 
swój papier ulokować powoli w kraju i w mie- 
ście samem, tak, że procenta nie wycho- 
dziłyby za granicę kraju, czego się 
właśnie obawiają przeciwnicy pożyczki. Wszela- 
ko metoda ta ma także strony słabe. Chege w 
prawdziwej usługi krajowi, czego dostateczną |ogólności uczynić z obligacyj miejskich papier 
rękojmią jest skłąd konsorcjum, na którego czele | lokacyjny, potrzeba się poprzód ze znaczną stra- 


która przybrawszy już obecnie cechę stałego objawu, 
tena boleśniej dotykać może patrjotyczne uczucia 
Francuzów, ile że zbiegowie nie są wcale dła 
widudami podrzędnego miotu, lecz owszem oso- 
bistościarmai zawzczytnie już znanemi w świecie 
kontrapunkta i jeperał-baen. 

Przyczyną tego wychodźtwa jest hyperpro - 
dukeja francuskiej sztuki, dla której po zamanię- 
ciu teatru przy skwerze des Arls-el-Móliers Za 
ciasną się stała jedyna dziś w Paryżu liryczna 
scena. Przywilejem rządowym obowiązaną jest 
tutejsza Wielka o p era do corocznego wysta 
wiania czternastu aktów nowych dzieł muzy- 
cznych. Obowiązkowi temu czyni rzeczona sceną 
zadość, wprowadzając co roka nowe utwory Gova 
noda, Verdiego i innych gwiazd lirycznych di 
primo cartello. Dla młodszej braci, a mianowi- 
cie dla kompozytorów, którzy należeli do sztabu 
zamkniętego dziś Thóatre-Lyrique, zabrakło miej- 
sca — i oto powód tej emigracji, dla której Bru- 
ksela, Londyn, Medjolan i Wiedeń tem chętniej 
gościnne otwierają wrota, ile że wychodźcy przy - 
noszą z sobą takie cacza, jak Herodias, jak 
Etienne Marcel, jak Sygurd i jak Velléda w go- 
ścińcu. 

Tymczasem niepokoi zbiegostwo muzykantów 
nietylko artystyczne koła, i dbałych o narodową 
sławę Francuzów, «66% rysuje się Zarązem na 
politycznym  widokręgu rzeczypospolitej jako 
punkt cząrny, jako ów bamol, mogący zmienić 
nastrój obecnej gambettowskiej dyli. Trzeba 
wam bowiem wiedzieć, że Francuz wszystko: 
dobre, czy złe? (głównie zaś wszystko złe) za- 
wsze do rządu odnosi, przypisując ma winę 
wszystkich dolsgliwości, na jakie wystawieni 
jesteśmy na tej łez dolinie. Historja 0 tym pi- 
jaku, który powracając z karczmy, nie moża od- 
Szukać swagu domu, a sądząc, że mu go figlarz 
jakiś na inne przestawił miejsce, woła oburzony: 
Monsiuer Vautoriić! commenti, vous souffres ga? 
nie jest wcale bezmyślną facecją, lecz owszem 
wielce dowcipną, a nader trafną satyrą na to 
społeczeństwo, ożywione zawsze jeszcze starym 
duchem Frondey, a mimo to przesiąknięta aż 
do szpiku Końci administrątywizmem prawdziwie 
chińskiega autoramentu. Wedle pojęś „przecię- 
tnęgo” — jak u was mówią, Franenza, obowią- 


Kronika paryska, 


(Les musiciens s’en voni! — Powody tej emigracji. — Ad- 
ministratywizm Francuzów. — P. Zola i rzeczpospolita 
naturaligtyczna. — Horoskop w sprawie wskrzeszenia 
zamkniętego teatru „Lyriqas.* — Nielogiczność polity- 
cznego charakteru Francuzów jako klucz do zrozumie- 
nia ich dziejów. — Dlaczego socjalistyczne doktryny znaj. 
dują grunt w francuskiem społeczeństwie ? — Felix Ga- 
lial — Starania rządu około rowwoju ojczystej sztuki. — 
Posągowa propaganda. — Ein Wort an unsere Minister.— 
Nowe książki. — Monografja ówiętoszka, — Le vin de 
la comete |) 


Les musiciens Sen vont! 

Otrzyk ten złowrogi rozlega się dziś po za- 
niepokojonej Francji, Jest to głos trwogi i po- 
płuchu, jest t rzymskie Z/anibał ante portas, prze- 
tłamacz>na ne język francuski! Chodzi tu bowiem 
o rzecz nie małej wagi; chodzi o artystyczną 
sławę Paryża, chodzi o pytanie: ażali nadsekwań- 
ka metrop'la jest dziś jeszcze, jak przedtem, 
rzeczywistą stolicą muzycznego świata? 

Pytanie to, które do niedawna byloby tylko 
wywolał» uśmiech politowania na usta każdego 
Yrancuza, stanęło dziś na porządku dziennym ka- 
idej rozmowy 1 artystyczna sława Paryża została 
rodana w wątpliw ść! Spostrzeżono bowiem, że 
tancuzcy korapczytorowie, mijając ojczystą muz 
iwiątynię, powierzają od lat już kilka pierwszą 
vystawę swych utworów lirycznym scenom za 
tranicą, i tem semem dozwalają, aby obee na 
ody wprowadzały na muzyczną arenę dzieła na- 
mdqwej sztuki; zaszczyt, o który, jak łatwo poj- 
niesie, nader są Zazdrośnymi Francuzi. 

wagę na objaw ten, narodową dumę tak 
wielce upokarzający, Zwróciła pogłoska, że Sal- 
vayre zamyślą nową Swą Operę, Ryszard I., 
oddać, celem pierwszego przedstawienia, wiedeń- 
skiej operze. Poczęto sobie przypominać i stwier- 
jisono, że zbiegowatwo Salyayre'a nie jest odo- 
shbnion”m zdarzeniem, że tak samo uczynili już 
asenet, i Saint Baens , i Reyer, 1 Lenepveu, 
o3 em, 26 stoimy tu woheg emigracji muzy- 
hej, czyli racze! wobec emigracji muzykantów, 
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lej. 1. 3 w domu p. Bernsteina; we Wiedniu, 

Hamburgu, Frankfurcie n. Èf., « Bariinie. Lipsk: 

Barylei, Szwajcarii i Wrocławiu pp. Hsaseoztais 6 

Vogler; w Wiedniu F. Lob, R. Mose*, Botter i Spi 

w Warszawie Bajchman ot Frendier Biuro anonsów 

w Faryżu pułkownik Rœ kowski Faubourg Pela. 

soziere 83, Ugłoszenia >.) jmujo agencja p. j 
Ciborowskiego — Rae Ciómeat 4, Peric, 

Ogłowzenia przyjmuje cig sa opłatą © centów oå 

rei objętości jednego wierza drobnęm drnsiewm 


Lietg s pie maja być przesyłane franco da Adse:- 

niskrechi oDzianiika Polskiego". — Lisiy reżika a 
cyjne Rieopieczgtowane nie podlegają cpiscie, 

Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 si 0d wiersza 


tą czasu postarać o ustawę państwową, 
któraby dozwoliła lokować w tych obligaciach 
kaueje, pieniądze sierocińskie itp.; tak postąpio- 
no np. z 10-miljon. pożyczką wiedeńską (ust. z 28. 
marca 1876, dz. u. p. N, 50). Ale dalej uzyskawszy 
taką ustawę, niema się dopiero pewności, czy i 
o ile się emisja obligacyj uda w latach później- 
szych. Dziś stosunki giełdowe są tak korzystne, 
że 4*j;'|,W6 lub co najmniej 5'/,we obligacje, 
zabezpieczone na wszystsich majątkach i docho- 
dach gminy iwowskiej, i uposażone w przywi- 
leje lokacyjne, dałyby się niezawodnie umieścić 
w kasach oszczędności i u osób prywatnych al 
pari, tj. po kursie 100 za 100, czego dowodem 
fakt, że np. 5°wa pożyczka wiedeńska stoi o- 
beenie 102—103 złr., a takaż peszteńska 99 50 
cnt. aw. Ale do roku mogą się te stosunki zmie- 
nić, kursa mogą spaść, stopa procentowa może 
pójść w górę, a wtedy spadną także obligacje 
gminne lab weale nie znajdą pokupu, zwłaszcza 
gdyby pominięte przez miasta banki chciały z 
zemsty pointrygować w tym kierunku. Tak się 
stało w Pradze, gdaia misudała w r. 1574 sub- 
skrypeja publiczna na pożyczkę 5-malionową 
(69/,wą !!) zmusiła gminę do następuego trakto- 
wania z bankami. 


Wszystko to przemawia tak dalece za po- 
życzką losową, że mógłbym spokojnie pozostać 
przy tej myśli i liczyć na oprocentowanie roczne 
nie wyższe, jak 4 — 5 od sta, coby mi tylko 
ułatwsło obronę pożyczki. Tymczasem należy za 
wsze pamiętać, że pożyczką losowa wymaga do- 
piero długiej drogi ustawodawczej, która często 
zwlecze sprawę tak, że gdy np. Graz i Lublana 
doczekały się ustawy aż 25. kwietn. 1878 (dz. u. p, 
Nr. 57 i 61), na dwa tygodnie przed „krachsm“, 
to Graz musiał się, dla niepomyśłnych stosun- 
ków giełdowych, zadowolić r. 1876 emisją 6% 
swych obligacyj nielosowych (które teraz stoją 
106'/, złr.), zaś Lublana musiała czekać z emi- 
sją losów aż do r. 1880. Gdy zaś nadt? w mo- 
jem przesonaniu mają losy gminne tę jeszcze 
stronę słabą, że zaostrzają niezdrową i niemo- 
ralną chętzę do zysków bez pracy, pielęgnowz- 
uą w Austrji aż nazbyt troskliwie przez loterję 
liczbową, więc nie uważam tej fvrmy za bez- 
względnie korzystną. (C. d. n.) 


W sprawie kosztów kweterankowych Wydział 
krajowy już na najbliższe posiedzenia Sejmu 
przedłoży następujące warnuki: 

I. Na udzielenie pożyczek dostarczającym 
koszar dla pomieszczenia załogi wojskowej, sta- 
le w kraju konsystującej, przeznacza Seja aż do 
Pen całej załogi w koszarach rokrocznie 

wutę 60,000 złr. II. Sejm upoważnia Wydział 

krajowy do udzielenia pożyczek do powyższej 
wysokości nod waruukami, które za stssowna 
uzna. II[. Budynki dostarczone na cele kwate- 
runku wojskowego są uwolnione od dodstku in- 
demnizacyjnego i krajowego na cały czas tego 
przeznaczenia. 

Gas. Krak. dowiadujemy się ze sfer sejmo- 
wych, że komisja naftowa jednomyślnie przyjęła 
wu'osek zaviowadzenia hypotek dla podziemuej, 
naftowej własności, i że wystąpi przed sejmem 
z calym projektem w tej materji, odzianym w 
formę rezolucji sejmowej. Rezolucja taka ma 
mieć podobno wszystkie szansa przyjęcia przez 
większość sejmową. 

Ta sax gazeta donosi, że w kałaeh poaol- 
skich omawianą jest myśl, założonia Tow. dla zor- 
ganizowania przemysłu naftowego ze znacznym, 
paru -miljonowym kapitałem. Dotąd wszakże 
brak inicjatorów dla tak potężaeg» przadsię- 
wzięcia, 

Na dzisiejszem posiedzeniu Ssjmu przyjdzie 
pod rozprawy kwestja regulacji targów 
ijarmarków. Referentem jest p. Popiel, a 
sprawozdanie komisji powiada ćo następuje: 

Na powódstwo Towarzystwa rolniczeg» a- 
kręgowego taruowskiego, 21 rad powiatowych 
podało petycję do wys. Sejmu, aby: 

„Sejm uchwalić raczył ustawę, mocą której 
liczba jarmarków w każdem miasteczkn galicyj- 
skiem zredukowanąby została do 12 w roka, tj. 
do jeduego w każdym miesiącu, i ażeby jarmar- 
ki w jednej okolicy odbywały sie jednego 1 te- 
go samego miesiąca, tak, aby ludność zaspokoi- 
wszy swoje niezbędne potrzeby, nie przechodziła 
z jednego jarmarku na dragi, nie marnowała 
czasu i swoich zasobów na zajęcia nieprodnzcyj- 
ne, które tylke lichwiarzy i przekupniów niesu- 
miennych wzbogacić może.“ 

Jednozgodność tak wie'u ciał poważnych o. 
bok wniosku Towarzystwa rolniczego tarnowskie- 
go, dowodzi w każdym razie, że poezacie złego 
jest bardzo ogólna. Odbija cd tej zgody petycja 
rady powiatowej limanowskiej, która odwołując 
się do praw nabytych przez przywileje, lub zwy- 
czajowe przedawnienie, to p.lemizując z twier- 
dzeniami Towarzystwa roluiczego tarnowskiego, 
konkluduje, sby wys. Sejm nad petycją ostataią 
przeszedł do porządku dziennego; a zatem, we- 
dłag twierdzenia rady powiat>wej limanowskiej, 
dzisiejsza liczba jarmarków i targów nie jest za 
wisiką, a nmieoznączenie ich terminów nie jast 
szkodliwem. 

Komisją zastanowiszy się 
przedmiotem, uważała nap zód, że petycja Ta- 
warzystwa. rolniczego Tarnowskiego tak silnie 
poparta głównie przez Radę powiatową Jssielską, 
nierozróżnia dostatecznie pomiędzy targami i 
jarmarkawj. 

Jeżeli jarmarki mogą się odwołać, to do 
przywileju, to wreszcie do odwieczn. go zwycza- 
Ju, który dla ludności miejscowej zrobił je korzy- 
stnemi, a dla okolicznej potrzebą i pożytkiem, 
— to rzecz się ma zupełnie inaczej z pierwsze- 
mi, to jest targami, ktore istnieją na mocy roz- 
porządzeń politycznej władzy. 


Sejmowe. 

Sprawa bauku krajowego przeszła z podko- 
mitein do komisji, kióra powzięła dotychczas 
następujące uchwały, zmieniające w części pro- 
jekt podkomatetu : 

„A. Usawała: I. W cela podniesienia do- 
brsbyta w kraju, w szczególności dla popierania 
rozwoja rolnictwa, przemysła i handlu będzie u: 
tworzony zakład kredytowy pod nazwą: „Bank 
krajowy Kroiestwa Galicji 1 Lodometji z W. Ks. 
Krakowskiem.* 

LI. Zakres działania Banku krajowego obej: 
muje: l. Dział biputeczny. 2. Dział bankowy. 

ad 1. Zakład będzie udzieiał pożyczki kupo- 
teczne w listach zastawnych ratani spłacalne. 
Listy zastawne wydawane będą pod gwarancją 
araju do wysokości samy udzielonych pożyczek. 
Pużywzki hipoteczne mają być udziałone co naj- 
wyżej do wysuzości oznaczunego ustawą bezpie- 
czuństwa pnpiiarnego. Pozyczki mniejsze, niż 100 
złr. ud:iolane być nie mogą. 

ad 2. Du działu bansuwsgo usleżeć ma: 

a) Nabywanie  wierzytolnośu i ściąganie 
tychze, aa własny i obcy rachuask, umawanio 
się Z dłużnikasa: i wierzycielam: o ich spłatę w 
ratach ; p) nabywanie i sprzedawanie własnych 
ustów zastawnych, oraz obiugacyj krajowych; e) 
eskuniowauie wylosowanyca własnych listów za- 
stawuych, oraz kuponów od tych listów; d) a- 
dzielanie pożyczew na własne listy xastawno, na 
urzędownie ua giełdzie notowano listy zastawne 
„unych istniejących w kraja zakładów hipote“ 
czuych, na krajowe obligacje, papiery państwo” 
we 1 w ogóle ua papiery wartościowe, w któ” 
tych kapitały pupiłarne lokowane być mogą; ©) 
eszontowanie weksli w szczególnośui reoBKunto” 
wanie weksli przedzładanych przez stuwarzysze- 
nia złożone na zasadzie ustawy z dniu 9. Kwie- 
tug 1573 roku, jak również przez Koła kredyto- 
we; f) przyjmowanie gotówki na zs,ążeczki o- 
szzzęaności, asyglutiy kasowe 1 na rachunek bie 
żący; g) przyjmowanie depuzytów ; h) udzieianie 
pużyczem gunum 1 powiatom, kasom psżyczzy- 
wym gminnym 1 puwiatowym oraz K»łom kreo- 


b) To też oddawszy tażie obligacje uprzy- 
wilejowane któremuś a banków zna- 
czniejszych, musi wprawdzie gmina zawrzeć 
cały interes z góry na lat 50, ale przerzuca na 
barki banku powyższe niebezpioczoństwo. Bank 
więc podające gminie swoje warunki, musi już 
wziąć w rachabę wszystkie szanse co do pó- 
żniejszych zmian w stopie procentowej, bez wzglę- 
du na to, czy one nasiąpią na korzyść jego czy 
też gminy. Tylko że zdecydowawszy się raz na 
pomoc banku i ustawy państwowej, winnaby 
guina zamiast obligacyj wydać raczej 

e) losy gminne. Ta jaż wprawdzie jest 
pośrednietwo banku niezbędne, ile że nawet nie 
aażdy bank zauą technikę odiębną emisji losów, 
a cóż dopiero gmina; memoj potrzebną 
jest tu na każdy Sposób bez względu na kwe- 
siję luk+wauią tanduszów publicznych, ustawa 
państwowa, bez której nie wolno nikomu urzą- 
dząć lotecj: pieniężnej. Ale za to takie pożyczki 
loteryjae są zawsze tańsze dla dłażniza, bo po- 
bliczność lubuje się w iosack małych, tak że ježe- 
liby rata roczna za obligaejs wynusiła up. 5'J4"/,, 
to za losy wynosiłaby z pewaością zaledwie o"/,. 
Wcale zaś, gdyby wydano losy oprocento- 
wane, np. 3',we, a przytem rocznie np. L'/,"/, 
przeznaczono na wygrane, to móaźnąby, sądzę, 
przy pomocy tych 4'/, od sta zamortyzować po- 
życzkę do lat 50. Ztąd to pochodzi, że miasta 
austrjackie i węgierskie nie unikają wprawdzie 
z zasady emisji obligacyj, jak świadczy Wiedeń 
(10 milionów), Praga (5 milionów i następnie 2), 
Graz, Peszt (1871 i 1850), Berno (1875), Teplitz, 
Gorycja (1879) i Tryest (1579), jednakowoż wolą 
emisję losów, jak znowu świadczy Wiedeń (63 
mil. złr.), Insbruck, Kraków, Lubłana, Salzburg, 
Stanisławów, Buda i Trycst. W szczególności 
Tryest posiada prócz obltgacyj zwykłych właśnie 
także losy oprocentowane, z których 4"/,we 
stoją (65 złr. 50 ct. za 50 złr.) 130 złr., a da- 
wne 4'/,"/„we 127 —58 złr. [o też uawet uchwa- 
lona r. 1578 i zatwierdzona przez Wydział kra- 
jowy pożyczka 2'/„milionowa lwowska miała być |Sytwwym na asżrypta notarjalne; 1) udzielanie 
losową, 1 byłaby w tej formie była przyszła do | zaliczek na płody rolnicze, górnicze i przemysło- 
skutku, gdyby się uchwała rady m. nie była|we na podstawie listów sałądowych (warrants); 
zwiekła aż do roku, najnieszezęśliwszego właśnie | wystawionych przez Zarządy zakładów pabl:- 
dia giełdy. cznych, oraz udzielanie pożyczek na zastawy. 
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y obrad |nigdy bowiem nie był stan finansowy i ekono- 
miczny tak kwitnącym, a na tak rzetelnych o- 
Rozpisatem się tak obszernie o tym przed- | partym podstuwach, jak w tej chwili, — nigdy 
miocie dla tego, że mi przy tej sposobności na- |też nie Starał się rząd żaden tak usilnie o za- 
stręczała się możność wzmianki o admainiatraty-| dośćuczynienie wszystkim cielesnym i duchowym 
wizmie i duchu Frondey stanowiących główne | potrzebom obywateli, jak to czynią mężowie 
tło politycznego charakteru tego narodu. Dzi. | dsierżący właśnie ster państwowej Nawy w swem 
wna ta mięszanina tych dwojga biegunowo sobie | ręku. Pomijając olbrzymią sieć wicynalnych ko- 
przeciwnych, sprzeczności, jest powodem, dla lei, kanałów 1 dróg bitych powstałą staraniem 
którego „przeciętny“ Francuz niemożliwym jest | obecnego rządu, — pomijając liczna powołane 
jako gosn politicon; — i w niaj też szukać na. | przezeń do życia instytucje, o których donżosło= 
leży kiucza do zrozumienia onej gorączki, której |Ści musiałbym się szeroko rozwodzić, nie sposób 
paroksyzmy trawią ten sympatyczny naród bez|mi tutaj nie wspomnieć o usiłowaniach jego o- 
przerwy, a która inaczej nierozwiązzlną by dla|koło rozwoju ojczystej sztuki, jakoteż o tej o- 
nas była zagadką. Nislogiczna ta „miszkułan.|piege którą synów Apolina otacza. Owocem tych 
cja“ tłnmaczy zarazem łatwość, z którą pomimo zabiegów jest Ów las posągów, którym się obec- 
silnie u Francuzów rozwiniętego indywidualzma, | 21° Francja pokrywa, uwieczniając sławę mężów 
socjalistyczne doktryny znajdują grunt w tem dobrze zasłużonych krajowi, tudzież twóreów i 
społzezeństwie, które się tak jak wabadło po- bohaterów wielkiej rewolneji. Nie dalej jak w 
między stosąmi Volty, wiecznie między sprze- | Clągu jednego tylko ubiegłego miesiąca, obcho- 
cznemi biegunami swego charakteru poruszą. |dzony uroczystą inaugurację takich pomników 
Z jednej strony odpycha Francuza od istniejące- |aż w pięciu miejscowościach. Jest to rodzaj spi- 
go stanu rzeczy niespokojny duci Frondey po. |żówej propagandy, — rodzaj w marzaurze kutej 
kutujący w jego umyśle, — z drugiej zaś pocią. |ewanielji, którą rząd stara się osiągnąć oprócz 
ga go administratywizma ka ideałowi rządu, | artystycznych także i polityszne cele. Uwiecznia- 
któryby zaopatrywał obywateli we wszystkie jąc bowiem wdzięczność narodu, a budząc w lu- 
potrzeby „wiktu, stancji i opierunku*,— któryby | dności zmysł artystyczny i patrjotyczne uczucia 
zarazem był aniołena-stróżem i prączzą, bankie- |będą marmury te i spiże, w które dziś Francja 
rem powszechnym i kuckarką, a pomagal zbłą- | składa „broń swego rycerza, swych uczuć przę- 
kanym pijakom odszukać dom rodzinny, w razie | dzą i swych myśli kwiaty“, zarazem głosić sła- 
gdyby go fglarze jacyś ną inne przestawili |wę rzeczypespolitej, i torować drogę republikań. 
miejsce. skiej idei. Oby więc tylko siew ten kamienny nie 
To też — utinam falsus sim vates! —|padł na kamienne pole! — Oto jest życzenie, 
śmiem twierdzić, że cykl politycznych przewro które błogosławić musi zamiarom tym każdy, 
tów nie jest jeszcze we Francji zamkniętym, i że rzetelnie „aprzyjający sympatycznemu francuskic- 
pomimo zapewnień republikańskiej prasy, istnie- | MU Narodowi, 
jąca dziś forma rządu nie może być poczytywa- Kiedy mowa właśnie o sztuce, o staraniach 
na za ustaloną tak dlugo, jak długo Franeuzi z |tutejszego rządu około jej rozwoju, i o dbałości 
gruntu nie zmienią swego charakteru. Wynik, a|Francnzów o czystość narodowej sławy, niepo- 
bardziej jeszcze przebieg ostatnich wyborów, w |dobna mi przemiiczeć tego, co mam w tej chwi- 
których Zwyciężył wprawdzie rząd faktycznie, |li na wątrobie. Nie znam wprawdzie waszych 
ale moralnie ciężkiej doznał porażki, — dzieje |stosnnków, i nie wiem do czyjej kompetencji 
ostatnich wyborów — powiadam — świadczą |należeć by mogła sprawa, którą tu poruszę, lecz 
6 ta i wymownie o niezadowoleniu nartającem fran-| mniejszą o tol — Wiem, że w radzie korony 
tak samo jak dziś już przepowiedzieć mogę, iż |euzką społacznsść, A jednak nigdy może nie |austrjackiej zasiadają dwaj „ministrowie roda- 
rząd starać się będzie załatwić sprawę tę jak|mieli Francuzi tyle powodów cieszyć się iatnie-|cy*, — wiem, że w tutejszej ambasadzie sprawn. 
najspieszuiej, wpiowądzając wskrzeszenie teatru |jącym stanem rzeczy, jaś włańbie dzisiaj, --|je obowiątki sekretarka jeden „radal”, — prepa 


zaną jest włądza dbać o zaspokojenie wszystkich 
cielesnych i dachowych potrzeb nietylko społe- 
czeństwa, ale i każdego Z obywateli. Charakte- 
rystycznym w tej mierze jest znany paradoks 
Zoli: La république sera naturaliste, ou elle ne 
sera pas: — paradoks dla obcych niezrozumiały, 
a jednak specyficznie francuski, i będący wła 
śnie wyrazem administratywizmu tego społeczeń- 
stwa, które się ze wszystkiem i w Każdej porze 
do rządu zwraca, wyczekując od władzy jak 
gdyby od słońca ożywezego Światła i ciepła | — 
Słowa dopiero co przytoczone tłumaczą się tedy 
w ten sposób, że zbawienie sztuki leży wedle 
pojęć autora Nany w naturalizmie, i że rzeczpo- 
spolita chcąc istnieć, powinna wedle tychże pojęć 
szezególniejszą opieką otoczyć tem kierunek, 
którego p. Zola głównym jest rzecznikiem i naj- 
piękniejszą ozdobą. 

Niezawodna rzecz, iż roszczenie tego ro- 
dzaju poczytauem by zostało w każdem innem 
społeczeństwie jako objaw patologiczny, i utoro- 
wałoby swemu autorowi drogg do szpitala wa- 
rjatów;— na gruncie francuskim ma ono jednak 
swoje logiczne uprawnienie, tak Samo jak owo 
„Monsieur Vautoriić ! cemment vous coujjres ça?" 
o którem wspomniałem przed chwilą. W obec 
rozwiniętego tutaj życia artystycznego, w obee 
masy interesów, ktore się ogniskują około muz 
ołtarza, w obec dbałości Francuzów o czystość 
narodowej sławy, głównie zaś w obec ich admi- 
nistratywizmu, który tax jak igła magnesową ku 
półaocy zawsze się ku rządowi Zwraca, przybje- 
rają tutaj kwestje artystyczne niemal zawsza 
znaczenie politycznych kwesty), wywierzjąc cię- 
żarem swoim wpływ niepospolity na równowagę 
szal politycznego żywota. Wie o tem we Fran- 
cji rząd każdy, i każdy maonarchiczny, czy repu- 
blikański? wciąga ten stan rzeczy zawsze w swój 
rachunek, starając się zadość uczynić wszystkim 
w tej mierze potrzebom, & nawet i roszczeniom. 
Nie dziwiłbym się też wesle, gdyby nieprzeje- 
dnani monarchicznego $ republikańskiego obozu 
podnieśli niebawem sprawę zbiegostwa muzyków, 
aby z niej zrobić taran przeciwso rządowi; — 
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Tak zaś jak różnią się co do swojego po- 
czatku tak różnią się eo do swej ważności, a 
szerz gólmej co do już uświęconego czasem i 
zwyczajem terminu jarmarków. 

Komisja nie mogła zbadać praw, jakie wszy- 
stkim miastom do jarmarków służą, to z mocy 
dawnych przywilejów, to z mocy koncesyj udzie- 
ianych przez nsmiesiniectwo, z mocy dekretu mi- 
nisterjałn:go z dnia 19. stycznia 1853. Szanując 
ta prawa, komisja nie wnosi, aby Wysoki Sejm 
żądał ich zmiesienia, ale przekonana, że z postę- 
pem czasu, liczne wkradły się nadużycia, uważa 
jako konieczne, aby w celu położenia złeru ta- 
mu, Sejm wezwał wysoki rząd, żeby sprawdzi- 
wszy przywileje wszystkich miast 1 miasteczsk, 
jak najsurowiej p'zestrzegać raczył, aby jarmar- 
ki odbywały się tylko w tej liczbie i w tych ter- 
minach, które są przywilejami i koncesjami o- 
znaezone. 

Wiadomo komisji, że tego rodzajn badania 
wys. ck. rząd już dawno rozpoczął, idzie tylko 
o to, aby je doprowadził do skutku i organom 
swoim przestrzeganie sprawy surowo polecić ra- 
czył, o tyle bowiem tylko zdanie wyrzeezone 
przez wys. Sejm będzie miało wartość, o ile or- 
gana polityczne gorliwością, odpowiadającą wa- 
żności przedmiotu w praktyce, zdanie Sejmu 
przeprowadzić zechcą. 

Co do targów: 

Jakkolwiek petycja Towarzystwa rolniczego 
tarnowskiego explicite nie obejmuje targów, to 
jednak nie ma wątpliwości, że głównie miała 
je na celu, bo one to głównie eo do rozkładu 
swojego szzodliwemi się okazały. 

Ze targi są potrzebne, rozbiorowi nie pod 


a. 

Ze rozkład targów w wielu miejscowościach 
tak się ustalił, iż są okolice, w których bliskie 
miasteczka do codziennego zbiegowiska dają 
pole, jest faktem niewątpliwym, a w najwyż- 
szyna stopniu szzodliwym. Szkody te dokładnie 
petycje wykazują; obowiązkiem Sejmu zwrócić 
na nie uwagę wys. rządu i żądać poprawy. 
Obok tratnych zkądinąd uwag rady powiatowej 
limanowskiej, obok uszanowania potrzeb prze- 
mysłu i handlu, uzna każdy, że targi na wpół z 
jarmarkami, zajmujące 5 dni okolicy, są najwię- 
kszą jej zgubą, nie mają racji bytu i powinne 
być ograniczone ; uzna każdy, że utrzymywane 
jak dotąd, są tylko w interesie przekupn:'ów, 
szynkarzy i lichwiarzy. Jeżeli, jak słasznie rada 
powiatowa limanowska powiada, gospodarz i wy- 
robnik nie mogą długo czekać sposobności zbytu 
albo kupna, to jeden dzień w tygodniu na to 
wystarcza i jest obowiązkiem władzy, jeżeli przy 
udzielaniu koncesji na targi nie oznaczyła nor- 
malnego dnia dla całej okolicy, aby takowy na 
przyszłość oznaczonym był dla całego kraju. Po- 
wody są tak liczne, tak dobitne, że nie ma po- 
trzeby ich usprawiedliwiać ani z prawnego, ani 
z ekonomicznego stanowiska, 

W konkluzji komisja wnosi: 

W załatwieniu petycji Towarzystwa rolni- 
czego tarnowskiego popartej przez netycje 20 i 
kilku Rad powiatowych, Wysoki Sejm kładąc 
największą wagę na usunięcie nadużyć, jakie w 
praktyce jsrmarków i targów panują — wzywa 
ck. rząd 

e, do jarmarków 

aby, zbadawszy przywileje i koncesje udzie- 
lone miastom i miasteczkom na jarmarki, jeże- 
liby się okazało, że nadużywają zwyczajowo 
swych praw, ograniczył takowe do liczby i ter 
minn, jaki opiewa w przywileju lub kcneesji. 

Co do targów 

zważywszy, Że żadnego nie ma powodu, aby 
takowe w różnych duiaeh tygodnia odbywały się, 
że następujące po sobie dnie targowe po sasie- 
dnich miastach są w najwyższym stopnia sazko- 
dliwe, że, jak powstały koncesją władzy polity- 
esnej, tak przez tąż władzę zmienione być 
mogą : 

Sejm raczy uchwalić : 

„Wzywa się ©. k. rząd, aby dla większych 
miast królestwa Galicji i Lodomerji i Wielkiego 
ksęstwa krakowskiego wyznaczył dwa dnie tar- 
gowe, a dla miast mniejszych, jeden dzień tar- 
gowy w tygodnu z wolnością przeniesienia, 
gdyby święto uroczyste na dzień targowy przy- 
padało. 


puszczam, że panowie ci muszą posiadsć wpływe 
odpowiedne swemn stanowiszu; — a więc Ein 
Wort am unsere Minister ! 

Chodzi tu o fotel w tutejszej akademji sztuk 
pięknych, opróżniony w tej chwili śmiercią ter 
lińskiego budowniczego p. Stareka. Jest to ja- 
den z tych nielicznych fotelów, na których w 
myśl statutów tej instytucji wolno zasiadać cu- 
dzozzamecm, i właśnie w tej chwili obraduje 
komisja, wysadzona celem ułożenia listy kandy- 
datów. Wobec panującego tutaj asposobienia, z 
góry już przepowiedzieć można, iż nastęveą p 
Stsrcką nie będzie Niemiec, i mają tadv arty- 
šei innych narodowości, którzyby się o fotel ten 
ubiegać chcieli zwiększone widoki powodzenia. 
Godność ezłoaka paryskiej akademji Sztuk pię 
kuych jeat dla każdego artysty rodzajem mar- 
szałkowskiej buławy, równa się ona bowiem godno 
ści członea francuskiej akademii. Czyby tedy 
nasi panowie ministrowie i ambasadorowie nie 
mog'i użyć woływów swoich, aby mistrze sztuki 
polskiej, jax Matejko, jak Brandt, jak Siem 
radzki nie zostali pomin'ętymi przy układaniu 
tej listy? W każdym r:zie byłoby to ze strony 
austrjackiego rządu dowód, że tenże istotnie 
sprzyja *rajowi, za strony zaś naszych ministrów 
i ambasadorów rodaków czyn patrjotyczny, któ- 
ry — śmiem to na dość pewnych twierdzić 
podstawach — pomyślnyby musiał uwieńczyć 
skutek. 

O festynie repnblikańskiej prasy, w którym 
udział wzięło 200.000 osób nie wam pisać będę, 
gdyż nie wątpię, żeście czytali obszerne spra- 
wozdan a z tych uroczystości w tutejszych dzien- 
nikach. Wystarczy pono, gdy powiem, że wedle 
zapewnień ssonarebieznych pism, które zawi- 
stoem okiem patrzały nA te agapr, festyn ten 
przyniósł kasie zspomóg repubiikańskich dzien- 
nikarzy 600.000, wyraźnie sześćkroć stotysięcy 
franków dochodu. 

Z nowości nterackich wymienić mi tu wy- 
pada ciekawą broszurę Onucharda p. n.: Ze 
dernier Bourbon. Jestto zbiór msn'festów owego 
Henryka Deondats. którego npatrzność pp. Che- 
snelong, Baudry á’ Asson i spółki wybrała, aże- 
by „zbawił Francję*.. w Frohadorfie., Zabawne; 
te dokumenta ilustruje autor dowcipnemi a| 


DZIENNIK POLSKI. 


Korespondencje. | 


Odesa 1. pażdziernika. 

U nas, jak i w całej Rosji, dowgd nie ustała 
zaraza wywierania zemsty z pobudek prywatnych 
za pomocą donosu politycznego.Odbył się tu wezo- 
raj właśnie proces nicjakiego Roberta Ssultsa, 
przebywającego za paszportem pruskim, który 
spotkawszy niem łych sobia: niejaką panie Ko- 
leśniczenkowę i pana Jacuka, kazał „gorodowe- 
ma“ areaztować ich na ulicy, mieniąc się agen- 
tem policji tajnej. „Jestem jednym z tych 24-ehb, 
mówił policjantowi Schultz, którzy zostali przy- 
aani tu z Peteraburga dla śledzenia kramcły. * 
Na podobne zarekomendowanie się, nie było od 
powiedzi, i policjant aresztował wskazanych. 
Sledztwo tsk samo, jak i rozprawa główna wy- 
kazały jas najdowodniej, że osoby wspomniane 
były eaikiem niewinne, przyczem Szultz się tłó 
maczył, iż był pijany, i że tylko ot tak sobio z 
fantazji, kazsł aresztować owe osoby. Sąd ska 
zał Szoltza tylko na 5 rubli grzywien! Jest to 
kara tax mała, za tak nikczemmny — a chociażby 
nawet i lekkomyślny postępek, że każdego wy- 
miar jej powinien zacziwić. Pobłażliwość podebra, 
da się chyba wytłumaczyć nakazem rządu nie 
zrażsnia „gorliwych* w chęci „służenia wierne- 
go.“ Ot, widzicie, od czego unas zalęży wolność 
osobita! Dość fantazji pijanago, by znależć się 
w więzieniu, a nawet na Syberji! 

Kasjer banku charsońskiego, nazwiskiem 
Zanfirow, wraz z pomocnikiem swoim Nzwro- 
ekim zostali posadzeni do turssy, jsko poszlako- 
wani o spalenie bznku dla zatuszowania kra 
dzieży w nim popełnicnai. 

Dzienniki tutejsze powtarzają za dziennikiem 
Nowosti wiadomość o deputacji, p:zybyłej temi 
dniami do Petersburga z gubernii permskiej, w 
celu uzyskania pewnych ug dla niejakiego Afa 
nasja Puszkina, który ogłosiwszy się przed 13tu 
laty Chrystusem, został nareszcie posadzonym do 
więzienia w Sołowieckimm munastyrze na morzu 
Białem, omywającem brzegi gubernii archangiel- 
skiej. Puszkin dowodził, że Chrystus wyznawany 
przez chrześcian nie był Chrystusem prawdzi- 
wym, a tylko poprzód idącym prorokiem jego, 
tj. Puszkina, który dopiero jest prawdziwym sy- 
nem Marji, poczętym z ducha świętego. Jednym 
s najgorętszych popleczników, czyli apostołów 
Puszkina, był dr. medycyny Korobow, odgrywa- 
jący rolę Jana Chrzeiciela przy tym nowym 
Chrystusie. Proszę nie myślić, że panowie ci 
odgrywali rolę w jakichś celach szalbierskich. 
Owszem, działali ją% najsuraienniej, głęboko 
przekonani, że jeden z nich prawdziwym Chry- 
stusem, a drogi Janem. Puszkin wydał był nie- 
bawem całe dzieło, w którem srogo napadał tak 
na rząd carski („dyabelskie dziecko“, jak go 
nazywał) jak i na synod prawosławny. Dzieło 
awe posłał synodowi, lecz ten po przeczytaniu 
uznał sutora za warjata i nie zwrócił na niego 
uwagi. Tymczasem sekta Puszkina krzewiła się 
coraz bardziej, aż gdy nareszcia nowy prorok 
wyklął był publicznie w cerkwi 
permskiego, syned kazał go zamknąć. Korobow jstkiem sam Big 
nciekł do Genewy, gdzie dotąd wydsjs po fran- 
cusku pismo perjądyczne w duchu aaukxi Puszki- 
na, pod tytułem „Zwiastrn prawdy“, piorunując Bogdanow, prystaw .(%omisarz policyjny! Suwo- 
ną cara, prawosławie i w ogóle na wezystkie | rowskiej części na Wusilewskim (UBtrowiu, w której 
tegoczesne rządy i religje. Ewangelja Puszkina | się znajdowała kamienica owa l. 23 
znalazła uznanie nawet w Petersburgu Istnieje inspektora rewirowego, rozkazał mu zbadać, ile 
tam dzisiaj kilkudziesięciu wyznawców jego, na jest prawdy w tem, eo mówi Biełow. Inspektor 
czele których stoją: niejaki p. K., człowiek gpełnił zadanie i doniósł wkrótce, że udało się 
rmajętny, zajmujący wybitne stanowisko, wraz mu samemu nawet podpatrzyć, jak drukują w 
z swoim „namiestnikiem“, znanym profeso- 
rem uniwersytetu petersburskieg. Dzienniki | 
nie wymieniają nazwisk tych panów. Mówią 
tylko, że działają ciągle, ale w sp 
i nieobrażający nikogo, nauczająe proselitów, Ża | następnie jeszcze i inne, prowadzące do drugie- 
to eo cierpi Puszkin cd lat trzynastu w lochach go pokoju. Łnalezicno w tym ostatnim : 
Sołonieckiego monasteru, jest właśnie tem, 
pisze Nowy Testament o męce Cbrystusow 


Proces polityczny. 

Gezety peteisburskie najzupełniej milczą o 
procesie przeciw całonkoms „Czornawo Pieriedje- 
ła". O niedawnym procesie kijowszire, także nie 
mogliśmy się nie dowiedzieć z gazet miejsco- 
wych. Łatwo się domyślić, że rząd cara Aleksan- 
dra III, zmienił system w tym względzie rzą- 


kwizycji. 


w tajemricy, i dobrze poinformowany korespon- 


Czornawo Peredieła. 

„Akt oskarżenia brzmi: 

W pierwszej połowie 1879 roku zauważano 
pewrą niezgodność w zdaniąch pomiędzy kiero- 
wnikam: rewolucji, którrzy ną rok przedtem zało. 
żyli hyli stowarzyszenie tajne pod nazwą Stron. 
niectwa ludowego („Nsradniczeskoj pa tji*). Nie. 
zgodność,wypływała z różnicy zdań co do rodzaju, 
pory i miejscowości walki, zamiorzonej przeciw 
rządowi, i skończyło się nareszcie ra tem że 
część członzów wspownianego stronoictwa za- 
wiązała udrębna Stowarzyszenie. Frakcja ta 
wkrótce dała się poznać, pomiędzy innemi czy- 
nawi, zamordoweniem w Bogu spoczywającogo 
cesarza Aleksandra II. 


Wola, będącego organem świeże zawiązanego 
stronnictwa, a który to numer pojawił się w pa- 
ździerniku v. 3. 1879 reku, ogłoszonem zostało 
doniesiesie, że stronwietwo przedsięwzięło środri 
odpowiednie ku zawieszeniu dziennika Ziemia 
i Woła tędątego do rotu 1879 organem jego, i 
że jednseześnie pojawi się nwy dziennik p:d 
gazwą Czornyj Piercdjeł (co znaczy zup-łną zmia- 
nę istniejączgo podziału gruntów pomiędzy ezer- 
nią ; p. Red.), który będzie prawdziwym już na 
ten raz organga wspomnianej frakcji, i że fra- 
keja ta zatrzymała po dawnemu przy scbie dal- 
sze kierownictwo partją „narodniczeską* (nie 
brak tu niejasnej piątanwny, ale zdaje się, iż, 
wypada (xk, że frakcja porzuciwszy Ziemię i 
Wołę, «br+wszy pierwotnie organem swoim 
dzieonie Narodnaja Wola, założyła następnie 
Czornyj Pieredjeł. Trzeba być wtajemniczonym 
jak spiskowcy lub proknrator w tę pląt :ninę, 
ją rozstrzygnąć w sposob pojętny. pr. Rea.) 
W styczniu 1660 roku doniósł był starszy 
dwornik (stróż) kamienicy l. 23 przy linji 14, 
na Wasilewskim Ostrowiu (linjami nazywają się 


Rozanow, wdowy po rądey tytularnym, i że w 


|podglądzjąc, podkradłszy się pod otno. 


policja przystąpiła do natychmiastowej rewizji. 


©0|drukarską, ze wszelsiemi potrzoebnemi rex wizy- 
Í z i ej.jtami; mnóstwo numerów dziennika Czornyj 
Na czele deputacji permskiej stoi własna żona f Pieriediet, Ł których jedne były już całkiem go- 
Puszkina. Błaga ona, jak powiedzieliśmy, nie |towa i suche; znaczną ilość manuskryptów tre- 
o zupełce darowenie winy mężowi, lecz przynaj: |sci zakazanej, a dalej kilka fałszywych paszpor- 
mniej polepszenie bytu jego w więzieniu, bo tów, wraz z przyrządami do podrabiania onych. 
inaczej, jak powiada, zupełnie zwarjuje. Mówiła, | Przekonano się następnie w tohu Śledztwa, że 
że gdy odwiedzała go ostatniemi czasy, dowie- 
działa się, że przez całe 5 lat mąż jej nie wi- 
dział weale obliczą ludzkiego, tak go 


trzymano | 


nie byly prawdziwe. I tak: pani Rozanow, oka- 
surowo |zała się szlachcianką panią Kryłow, pocho- 
dząvą z powiatu Gżatekiego, gubervji Smoleń- 


<q |Pienkowy m, synem kupca, a Nepytajło 

(„Niepytajmnie*) — szlachcicem z gubernji Pół- 

tawskiej, nazywającym się naprawdę Teślenko- 
Żk 


pełnemi złośliwej werwy uwagami, obnażając bez 
litości ten majestat ww partibus infidelium. — Prychod 
Ciekawszą jednak w swoim rodzaju jent mono Pani Kryłow, 
grafia świętoszka: V Histoire naturelle dw Dzvot | śledczego, 


Na podstawie pomiarów dokonanych u kape-|raniej jeszcze zkąd przyszła do fałszywego pe- 
luszników odnośnych dzielaie, dochodzi autor do szporta. Uznaia ona jednak przytem za może- 
wnioszu, Że czaszki uczniów w seminarzu S$. lbne wyznać, że już w roku 1879 snano ją w 
Suipiejnsza, mniejsze gą od czaszek uczniów |Petorabnrgu, tak dobrze jak Prychodźzkę, jako 
szkoły normalnej. Stwierdzając następnie na jedną z najwybitniejszych wyznawców socja- 
podatawie nia wiom już zkąd (prawdopodobnie |lizmu, i że w roku wspomnianym powetał u niej 
u krawca), zaczerpniętych dansch, że budowa, projekt założenia dziennika Czornyj Pieriedicł, 
cera, włosy, głos i spojizanie innemi są u da- |czego też zaraz dokonała. Dodała ona przytem, że 
chownych niż u świecich osób, utrzymuj> au oprócz niej i jej najbliżazych wspólników, nikt 
tor, że (sluchajcie l), ludzie nsbożai tworzą w więcej nie znał i nia czytał znalezionych u niej 
csłowieczeństwie rodzaj osobny, posiadający inne manuskryptów, i że nikomu więcej nie jest sna- 
od nas upodebania i przywary, i jakoby na niższyre |nym program i obmyślane sposoby działania 
stopniu rozwoju będący Wedl zanewniań auto-| stroan' etwa. 
ra, powiększała się zawartość czaszki u Francu- Piankow powiedzia 
zów w każdem stulsciu o nie wiem już wiele|wiądać na żadne pytania, Teslenko-Pry- 
centymetrów sześćściennych, — i stoją tedy mi-| chodźko zaś, że usuwa na bok zarzut mu 
krocefale z szmiuarium S. Sulnicjusza właśnie na stawiany, należenia do spisku, 1 że tylko odpo- 
owym stopniu rozw iu, na jakim siali rówieśni jwiadać myśli na pytania, tycząca BIĘ rzeczowe) 
cy Meroweusza. Sz3asu maaralnego tej bajki tłó |strony zarzutów. 7 
maczyć wam nia będg, leży on bowiem jas nel Syn kupca, rodem z Tomska Inoceuty Pien- 
dłoni. Mimo to Gzyżsją się te andzony, nauko- | kow, były studen: wojennej akademii medycznej, 
wym zaprawne sosem, a nie bsZ werwy pisane |której niadokończył, był już raz pociągnięty do 
z tem samem zajęciem, Z jaxiem sìa czyta ożpowiedziałagści za nalożenie do towarzystw 
n, p. garstwa Miinchhansena lub sławne bajki tajnych, lecz został jadnak , ułaszawiony w 
naszego nieofZRCOwWanego Rozbiekiago. drodze łaszi moaarszej, pomimo dowiedzenia 
Urcządzająć % powodu zbliżających s'ę uro- |zarzutu, a to ze względu na dłuższe siedzenie w 
dzin hrabiego da Chambord, manifestacje nx |więzienin. Wyrok na uieg», o którym mowa, a 
część „króla“, (Le Roy.. de la Guzete de Fran |który został złagodzony, jak to powiedziano po- 
ce!) bawi arystokratyczuy świst tutajszy ciągle |wyżej, zapadł był w styczniu 1818 roku, a po- 
jeszeze na wsi, gdzio >. Hubert właśnie sezon |mimo tago jeź w kwietniu tegoż Samego roku, 
myśliwski zsgaja, a nadchodzące winobranie zna- | władze rządowe ujrzały Się w koniaczności are- 
komitych plonów spzdzierać się pozwala. Wia- | Sztować go ua nowo i wysłać w drodzs admini- 
domo wam z pewnością, ża wadle zdania Fran. |stracyjnej, za należenie do rozruchów petersbur- 
cuzów, lata, w których się komety jawią na |skich, wywołanych uwolnieniem, } iery Zasulicz 
niebie, nadzwyczaj sg dla wina pomyślnemi. | przez ławę sędziów przysięgłych.“ 
Otóż zdsj» się, Że Spzzęt tegoroczuy niwierdzi | Tyle tylko zaazdujemy w Wiener Allg. Ztg, 
ich w tym przesądzie, i ża Je vin de la comełe Jest to widocznie tylse wyjątek, a nie całość 
nie urcni i w tym roku dawnej swojej sławy. aktu oszarżenia. O dwóch innych obżałowanych, 
Paryż 30. września 1881. i którzy mają stanąć z wymienionemi przed są: 
dem wojennym 11-go b. m. nie ma anj wzmianki. 


ł, że nie będzie odpo- 


W T 


| 


niepodobna „uż prawie utrzymać rządowi nie! 


dent Wiener Allg. Zig taką zdaje ralacię z a- 
ktu cskarženi™, którą mu udało się widzieć, wy- jednej z sal szkolnych. 
mierzonego przeciwko wzmiaukowauym członkom | 
|jutro o zwykłej godzinie. 


by | szlo 


drukarni tej pracuja tak dobrze ona sama, jak, 
i niejaki Mikołaj Karyczew, stanu szlacheckiego, 
który z nią razem mieszkał, a dalej prawie: 
wszyscy odwidzający panią Rozanow. Wapomnia- ` 
srcybiskupa|ny Dwernik Biołow dodał nadto, że o tem wszy- ` 
najlepiej przeświadzzył, nie raz: 
(na herbatę do państwa Ściborowskich. Dn. 4. bm. 
W akutek powyższago donosu, pułkownik, 


l 


,przysławszy  cherów, skąd odjedzie do pospiesznego pociągu, któ- 


drukarni. Mejąc tedy w ręku niezbite dowody, ' 
i JA, r | hilisty, 
Zawezwani do rewizji mieszkania Rozano-| 
osób ostrożny | szej zmuszeni byli wysadzić drzwi wchodowe, a 


prasę 


nazwiska osób, które były przytem aresztowane, | 


skiej, mniemany szlschcicć Kryszow — Inocentym : 
| PoGztuwego Leopolda Prottunga pocztmistrzem W 
i pa 
i Łysiaka ekspedjentem pocztowym w Koziowej. 


a |* | 
w, pociągnięta przed sędziego j 
oświsdcezyła stanowczo, iż nie myślij ; 
którą w ciągu jednej nocy przeczytałem niezą- |odpowiadać na zadawane jej pytania, co da na-|wn W !2aszem mieście, 


pamiętawszy — niestety! — nazwiska autors. |leżenia jej do spisku przeciw rządowego, a tem| 


KRONIKA. 


Lwów 5go października. 
Wiadomości osobiste. Ks. Władysław Cza r- 


jtoryski wyjechał wczoraj rano do Paryża, — 
(Hr. Władysław Koziebrodzki, poseł na Sejm 


| 
| a 
dów Aleksandra II; uznał sa lepsze zaprowadzić, Prokocimie pod Krakowem, — P, Jan Schütz, 


w sądach swych tajeraniczość byłej świętej in-' dyrektor szkoty wydziałowej męskiej w Tarnowie, 
Żyjemy jednak w czasach, w których |obehodził w tych dniach Czterdziestoletni jubilensz 


krajowy, udał się do Mentony, gdzie bawi chora ja- 
go żona. — P. Sandoz, znany malarz, bawi w 


pracy uauczycielskiej. Grono nauczycieli tarnowskich 
uczciło dzień jubilenszn uroczystem nabożeństwem, 
poczem nastąpiły stosowne przemowy 1 Życzenia w 


Posiedzenie Rady miejskiej odbedzie się 
Na porządku dziennym: 
regulacja ryczałtu dla urzędników i funkcjonarjn- 
szów magistratu; uajem lokalności na przytulisko 
zimowe dla ubogich, tudzież dwie sprawy zalegające 
od dwóch miesięcy. 

Marszałek krajowy wystósował wczoraj w 
myśl uchwały sejmowej telegram z życzeniami Sej- 
mn dla cesarza. Po południu odbył się wielki obiad 
u marszałka na cześć imienin cesarskich. 

Dla Pauliny Gobińskiej, wdowy z trojglem 
AŻ otrzymaliśmy od p. Szaflarskiego, iużyniera 

glr, 

Biuletyn meteorologiczny zapowiada na 
przyszłe dnie chłodne powietrze i pogodę, przerywa- 
ną od czasu do cząsu deszczem. Dziś w południe 


W piorwszym numerze dziennika Narodnaja | termometr wskazuje 7° ciepła, a barometr stałą po- 


godę (771 mm.) 

Zarząd lwowskiego chóru męzkiego za- 
prasza swych członków na próbę, która się odbędzie 
jutro we czwartek o godz. 7 wieczorem w kasynie 
miejskiem. 

Bankiet na cześć JEks. dr. Dunajewskie- 
80. Piszą nam z Krakowa: Da. 3. bm. w połndnie 
JEks. p. minister skarbu, dr Dunajewski, przyjmo- 
wał w apartamentach biskupiego pałacn representan- 
tów władz i korporacyj. Większa część przedstawia- 
jących się przybyła we frakach, i tylko urzędnicy, 
podlegający ministerstwn finansów stawili się w peł- 
nym mundurze. Na koniec przyjmował p. minister 
także deputację górników m Wieliczki, która złożyła 
mn podziękowanie ma Gprawiedliwsze nregulowanie 
płacy emerytalnej. 

O godz. 5 urządzono na cześć dostojnego go- 
ścia obiad składkowy, w którym wzięło udział prze- 
150 osób. 

Bankiet urządzony był w hotelu saskim. Pier- 
wszy toast wzniósł prezydent miasta, dr Weigel, na 
cześć cesarza, poczem wiceprezydent Mnuezkowski 
wypił zdrowie JEks. ministra skarbu, dr, Dunajew- 


niektóre ulice Petersburga, mianowicie w dziel- skiego. Tenże dziękując, wzniósł toast na cześć m. 
nicy, noszącej nazwę wyspy Bazylego), o istnie- Krakowa i jego rady miejskiej. Obecny na uczcie 
niu tajnej drukarni w mieszkaniu niejakiej pani. 


książę Wład. Czartoryski zakończył staropolskiem 
„Kochajmy się!* — Po uczcie, która przeciąguęła 
się do godz. 8 wieczorem, wielka część uczestników 
udała się do teatru, gdzie z współudziałem p. Fuch- 
sa, basisty opery w Bern w Szwajcarji, odbył się 
koncert, którego dochód przeznaczony na budowę 
nowego teatru w Krakowie. Na przedstawieniu obe- 
enym był dr Dunajewski z rodziną, poczem udał się 


z rana jako w dniu imienin cesarza będzie p. mini- 
ster na nabożeństwie w katedrze , następnie na o- 
biedzie u ks. biskupa, a wieczór spędzi u pp. Estrej- 


rym powróci do Wiednia. 

Diabeł krakowski, najlepsze, naszem zdaniem, 
pismo humorystyczne, podaje następujące „Mean“ 
cesarskiego obiadu w Gdańsku: „Znpa a lu Bsbel 
i Sołowiej; srazy a la Perowska ; pieczyste z ni- 
garuirowane baguetami policji; siekanki 
z kijowaskich żydków ; galaretą trzęsąta się z serc 


dworaków ; majones z Krapotkins, xzamrożuny 
w sybirskim lodzie; na deser — owoce z nkazów 
carskich. * 


Przeniesienia i mianowania. Naczelny 
dyrektor poczt przeniósł ofiejała pocztowego Piotra 
Kolpy' ego z Podwołoczysk do Krakowa, asystentów 
pocztowych: Ferdynanda Kurswella z Kołomyi do 


'Złoeczowa, a Emiliana Matkowskiego z Tarnopola 


do Kołomyi, nareszcie praktykanta pocztowego Wi- 
ktora Wieczorka ze Lwowa do Przemyśla. 
Dalej mianował naczelny dyrektor poczt eks- 


| pedytorkę pocztową Ksawerę Majewską poeztmi- 
tatrmynią w trodhajczykach 


kolo Lwowa, Ignacego 
Hsrforta, administratora e. k. urzędu pocztowego 
w Kałuszu, pecztmisttzem tamże, e. k. ekspedytora 


Grębowie, a ekspedytora pocztorego Aleksandra 


Panna Izydora Ostrowska, uczennica złyn- 
nej Patti-Cornet i nader wzięta nauczycielka Śpie- 
obdarzona rozległym, o sze- 
rokiej skali głosem sopranowym, daje w tych dniach 
'koncert w Saczawie, a zastępnie wystąpi z takimże 
koncertem w Jassach, 

Telegram do Neue Fr. Presse, donoszący o 
tem, że zamek Miramare ursądzany jest na przyję- 
cie papieża, został na rozkaz namiestnictwa po- 
wstrzymany. Zamek w Miramare istotnie przygoto- 
waje się na przyjęcie jakiegoś dostojnego gościa. 
Lud w okolicy wierzy, ie tym gościem będsie 
Leos XIIL 

Na kongresie geologicznym w Bononji 
gnajdaje się dch Polaków: pp. Gotfcyd Ossowski z 
„Krakowa, dr Bośniacki s Pisy i Karpiński z Pe- 
tersburga. Na wystawie geolugicznej zwraca szcze- 
gólnie uwagę wystawa spetrefaktowanych ryb kar- 
,packich, urządzona przez dr. Bośniackiego, i labra- 
aty wołyńszie, przywiezione przez p, Ossowskie- 
rzeki Rużu, jako też karta geologiczna Wołynia, 
przez niego rysowana. 
dzieło w dziale kartografji geologicznej otrzymał p, 
Karpiński; pierwszej nagrody nikt nie otrzymał. 

Wykaz inspekcji c. k. dyrekcji policji 
z 4. października. Skradziono panu J. H. propina- 
torowi s pomiesskania w Swierzu jeden sznurek 
pereł ze złotym kluczykiem, wartości 300 zły, je. 
dng parę kolegyków z djamencikami, wart. 180 złr., 
srebrną sześciokątną gwiasdkę bindową gz djamenci- 
kami, wart. 60 złr. i dwa pierścionki z djamen- 
cikami, wart. 50 ałr. — Złożono w policji znale- 
zione w teatrze hr, Skarbka dwa kluczyki na czar- 
nym sznurku. m... = 

(R. L.) Bełz, 4. października, Dnia 20go 
września b. r. zgasł w Bełzie dr, homeopatji Am- 
broży Neupauer, Prawdziwy opiekun okolicznej 
lubności, zdolny isumienny lekarz, Był to w całem 


znaczeniu mąż zacny, mMiłujący |Jndzkość całą swą | skie 


duszą : słowem, przyjaciel prawdzjwy, poradnik ro- 
zumny, tak w chorobach ciała jak i dla znękanych 
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wyższych klas społeczeństwa, spiesząc o każdej po- 
rxe dnia i nocy z chętną pomocą w podwoje pala- 
ców i dworów, jak i do ubogich lepianek, Dziś, 
zacne to serce przestało na zawsze bić dla cierpiącej 
ludzkości! Niechże przynajmniej nie zagaśnie w du- 
szaąch naszych pamięć, wysokich jego cnót i besg- 
względnej dla bliźnich ofiarności. Oby żywot jego 
znalazł na:śladowców ! 

Kossów. Dnia 8. bm. x uderzeniem godz. 31/, 
po południu, odbędzie się w sali kasynowej w Kos- 
sowie zwyczajne walne zebranie Towarz. prawnicze- 
go. Na porządku dziennym: 1) Odczytanie protokółu 
z poprzedniego posiedzenia. 2) Wnioski pojedyńczych 
członków i wypadki praktyczne. 

Warszawa 3. października. Wacław Aleksan- 
der Maciejowski obchodził w tych dniach 80tą rocz- 
nicę swoich urodzin, 

Dwaj Łmżycanie, przodujący ziomkom swoim w 
usiłowaniach około obrony i podźwignięcia narodo- 
wości swojej, Smolar i ks. Harnik obchodzili wego- 
raj jubileusz prac swoich na polu literackiem, pier- 
wszy 40-letni, drugi 25-letni. Korzystając z pobytu 

. Smolara w mieście naszem, gdzie w interesie u- 
zyskania materjalnego wsparcia dla sprawy Łuży- 
can przyjechał, grono tutejszych literatów i dxien- 
nikarzy złożyło mu wczoraj życzenia, które ks, Har- 
nikowi telegramem przesłano. 

Dzielimy się z czytelnikami naszymi miłą ar- 
tystyczną wieścią, że nadeszła do Warszawy teka 
śp. Leonarda Straszyńskiego. Jest to pozostałość po 
tym znakomitym malarzu, zawierająca bardzo cenne 
szkice, zarówno obrazów jego, które na świat wy- 
szły, jak i innych pomysłów, które choroba i śmierć 
przedwczesna artysty w Gzkicach tylko pozostawić 
mn dozwoliła. Są tam przybrane w artystyczne for- 
my lay, uśmiechy, marzenia, słowem cała spowiedź 
przed sobą samym utalentowanego artysty, Teka 
zawiera przeszło 200 okazów, a złożona jest w de- 
pozycie u p. Jaksy Bykowskiego, krewnego śp. Leo- 
narda; spodziewamy się oglądać ją na jednej z tu- 
tejszych wystaw. 

Na zasadzie podpisanej 25. września umowy w 
Berlinie, subskrypeja na obligacje drogi żel. dąbrow- 
skiej odbędzie się w październiku i zostanie dokonaną 
wyłącznie w Berlinie i Frankfurcie n. M.; podług 
otrzymanych w Petersburgu telegramów do syndy- 
katu, składającego się z bauku międzynarodowego i 
rosyjskiego dla handlu zewnętrznego w Petersburgu, 
Mendelsohna i „Deutsche Bank* w Berlinie, przy- 
łączyło się w ostatnich czasach berlińskie „ Discon- 
togesellschaft", należące do grupy rotszyldowskiej, 

Zjazd rolniczo-gospodarski w Wilnie przychodzi 
rzeczywiście do skutkn w lutym 1882. Ministerstwo 
dóbr państwa rozesłało już zaproszenła towarzy- 
stwom rolniczym w kraju półnoeno-sachodnim I w 
prowincjach nadbałtyckich , z wezwaniem o wybór 
deputatów i przedstawienie programów, które nastę- 
pnie rozpatrzy i zatwierdzi komisja, istniejąca przy 
ministerstwie. Prezesem zjazdu będzie jeden z gu- 
bernatorów, prawdopodobnie wileński. Udział w zjeź 
dzie przyjmą reprezentanci instytneyj rządowych i 
towarzystw rolniczych, oraz zaproszeni obywatele, 
Regulamin zjazdu zastosowany zostanie do ustawy 
o zjazdach rolniczych, w r. z. ogłoszonej, 

Sprawa nominacji dr. Chmielowskiego na profe- 
sora historji literatury polskiej w uniwersytecie war. 
szawskim , wniesioną została do rady państwa, dla 
uzyskania kredytu nadzwyczajnego. 

W tych dniach przybyła do Warszawy baronowa 
Aleksandra Liidowa, sympatyczna artystka sceny 
krakowskiej, zaangażowana, jak wiadomo, do tea- 
trow warszawskich. Pani L. wystąpić ma po raz 
pierwszy w piątek w teatrze „Rozmaitości“. 

Słyszeliśmy, iż p. Antonina Hoffmanowa wystą- 
pić ma na scenie naszej w następujących sztukach : 
w „Walce kobiet“, „Mieszczanach na prowincji“, 
„Serafinie*, „Dwóch bliznach*, „Ówiartee papieru“ 
i „Księżnej Jerzowej.* 

P. Bol. Ładnowski występuje obecnie z niezwy- 
kłem powodzeniem w Piotrkowie, 

Szczęśliwym wybrańcem losn, a obecnie posia- 
daczem powozn w.rtości 300 rubli, głównego fantu 
na onegdajszej loterji fantowej w ogrodzie Saskim, 
został kowal K. Dziwnym zbiegiem okoliczności, po- 
czciwemu kowalowi przypadł powóz, który podobno 
sam oknwał. Krowę wygrała jakaś dama! 

Studenci b. szkoły głównej warszawskiej, 
która tylu dzielnych prącowaików wychowała, posta- 
nowili wydać „Księgę pamiątkową o szkole glównej“ 
i w tym celu zwracają się m prośbą do wszystkich 
byłych studentów tej szkoły, ażeby zechcieli nade- 
słać o sobie następujące informacje: 1) rok i miej- 
sce urodzenia; 2) szkoły, do których uczęszczali; 3) 
rok wstąpienia do szkoły głównej i czas pobytu w 
niej; 4) stanowisko obecne, a także prace drukiem 
ogłoszone. 

Informacje te posłużą do ułożenia spisu stu- 
dentów b. szkoły głównej, który wejdzie w skład 
historji losów tej instytucji. Byli studenci wydziału 
prawnego zechcą nadsyłać » iadumości powyższe pod 
adresem Jana Maurycege Kamińskiego, Nie- 
cała 8; wydziału lekarskiego pod adresem Konrada 
Dobrskiego, Marszałkowska 50; wydziału ma- 
tematyczno - fizycznego pod adresem  Eugenjusza 
Dziewulskiego, Podwale 2; wydziału filologi- 
czno - historycznego pod adresem Piotra Chmie- 
lowskiego, redaktora Ałencum, Włodzimierską 
14. — Komitet redakcyjny uprasza Wszystkie pisma 
polskie o powtórzenie tej odezwy. 

Komitet odbudowy teatru czeskiego w 
Pradze postanowił początkowo zbierać składki po 
domach prywatnych, ale wobec świetnego wyniku 
ofiarności publicznej, saniechał zamiaru; wkrótcę 
bowiem będzie złożona cała suma, potrwebna na od- 
budowanie gmachu. 

Tłumaczenia z polskiego na rosyjskie 


go, a odkryte przez tegoż na Wołyniu w pobliżu | Korespondent petersburski Kurjera warsz. donosi 


między innemi: Uinbieńcami tutejszej publiczności 


Drugą nagrodę za najlepsze |są; Sienkiewicz, Okoński, Prus i Orzeszkowa, Je- 


żeli się nie mylę, to wszystkie drobne powieści 
Sienkiewicza i Okońskiego zostały na język rosyj- 
ski, i to po kilka razy, przetłnmaczene. Obeeni 
najpożyteczniejszy z tutejszych miesięczników Ctie- 
czestwiennyją Zapiski, liczące okuło 9000 prun 
meratorów i zosrające pod redakcją słynnego Bztza- 
dryna (świeżo okrzykniętego prezesem honoro7yu 
międzynarodowego stowarzyszenia literackiego, po 
mieściły przekład powiastki Prusa p. t.: „Siue 
d.le“, która się tu bardzo podubała, Jak wiadimo 
cała dzisiejsza beletrystyka rosyjska zajmuje sią 
wyłącznie sprawami społecznemi i najczęściej lubi 
obcować z ludem. Sekret powodzenia utworów na 
szych młodych pisarzy leży właśnie w tem, że u 
mieją oni potrącać o najserdeczuiejsze struuy ludz- 
kiej natury i dotykać się ran społecznych. 
Piękny spadek otrzymał nas ępca tronu duń 
go po księciu niderlandzkim Fryderyku —, 76 
miljonów franków. M 
Książę Rumunji, Karol, po uzyskaniu tytułu 


niedolą sere. Mieszkając od lat 30tn w Bełzie był królewskiego, uwiadomił o tym wypadkn wszyśginie 
kochzpym i poważanym zarówno od niższych jak i możliwe i niemożliwe dwory kuli ziemskiej. Mi dr 
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[innymi otrzymał list k 
akana. Przed kilkoma dniami nadeszła » Havaj do 
Bukaresztu gratulacja, o czem natychmiast satele 
grafow no światn. 
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Notatki artystyczne, Liierzzkie i naukowe 
Teatr. Dziś w środę dnia 5. października drugi 
występ gościnny pani Friderici-Jakowiekiej, 
„Hugeńoc* wielka operą w 5 aktach z fraucu- 
skiego podług Seribego, muzyka G. Mayerbzera. 
Panna Czerwińska śpiewała z wielkiem po- 
wodzeriem d. 1go października w Lincu, partję 
Leonóry w Trubadurze Verdiego. Dzienniki miej- 
scowe, jak i korespondencje z Lineu do gazet wie- 
deńskich, odzywają się z wielkiem uznaniem o pol- 


-skiej Spiewauczce. 


Z LEZBY SĄDOWEJ. 


; (Specjalista) 

Zadna z ułomności ludskich nie ma tak da 
wnej tradycji, jak chęć spożywania zakazanych 
owoców, o czem Świadczy kronika skandaliczna 
naszego prassczure Adama, który będąc panem roz- 
koszuego raju, bogatego w najpyszniejsze i najsma- 
czniejsze owoce, jakich dzisiaj nawet na lwowskiej 


„wystawie ogrodniezo-sadowniczej nie widzimy, za- 


pragnął koniecznie zjeść owoc z jabłoni tej właśnie, 
z której mu stwórca najwyraźniej zabronił jabłka 
spożywać. Tysiące przykładów możnaby przytoczyć 
że wada ta praojcz Adama nie została po tylu wie 
kach z człowieka wykorzenioną i bogini sprawie- 
dliwości zmuszoną była, od pierwszych dni swego 
panowania, zagrozić człowiekowi paragrafem, który 
się 
127, za którego przekrocsenie nazuaczoną jest kara 
od 5 do 10 lat ciężkiego więzienia, eo bodaj czy 
nie jest gorszem od wypędzenia z raju; a mimo te 
nie można odzwyczaić złych ludzi od tego szkara- 
dnego grrechu, czego świeżym dowodem była roz- 
prawa wczorajsza w tutejszej świątyni Temidy. 
Przedmiot jej wyda się może na pozór błakym, ale 
w obec faktu, że sprawy podobne do tej, któ 4 opo- 
wiemy, coraz częściej się powtarzają, że co rz 
więcej mnoży się bezsumiennych szkodników, 
którzy najczęściej bezkarnie rozprzestrzeniują zgui- 
linnę społeczną — bo tylko rzadko kiedy sprawie 
dliwość zdoła pochwycić ich karzącą swą dłosią — 
uważamy za swój cbowiąsek opowiedzieć to, cośmy 
w sądzie słyszeli, Rzecz się tak miała. W pewnym 
wielkim parku rosły piekne i mniej piękne róże, 
które każdy mógł swobodnie podsiwiać a nawet i 
zrywać, pod tym jednak warunkiem, że pączki są 
nienaruszalne. Róże te jednak były niezwykłego ga 
tunku, potrzebywały bowiem do roukwitu dość sporo 
czasu, bo, jak znawcy powiadają, czternaście wio 
sen. Przed upływem tego czasu, przez zerwanie 
pączka każdy popełniał zbrodnię, przewidzianą w 
wyżej przytoczonym paragrafie, choćby rozkwita- 
jaca różyczka sama prosiła przechodnia, aby ją ze- 
rwał, Mimo tak surowego zakazu było mnóstwo 
ludzi, a wyłącznie mężczyzni, którzy nie zważając 
na szkodę, jaką publiczności wyrządzają, zrywali 
właśnie nabronione kwiatki, chociaż do koła pełno 
było róż rozkwitłych, Specjalistą w tym względzie 
jedsak był p. Jan Lewicki, który urodziwszy się 
w Bertowie i przeżywszy 31 lat w gr. kat. wierze, 
a w bezżentym stanie, pisywał dla Judn_ ruskiego, 
zapewne rozprawy o moralności, prac bowiem lite- 
rackich tego pana nie znamy, wieczorami zaś cho- 
dził do parku i zrywał same pączki, jak to później 
róże zdradziły. Uchodziło mu to bezkarnie, bo ogro 
dnicy widzieli szkodę, lecz szkodnika złapać nie 
mogli. Przypadek jednak mały zdradził specjalistę. 
Zierwawszy pewnego razu różycxkę, która sama mn 
powiedziała, że liczy dopiero trzynaście wiosen, 
a napoiwszy się de syta jej wonią, wyrzucił ją przes 
okno, obdarowując na drogę zaledwie dwudziestu 
pocałnakami, które rzeczoznawcy ocenili na 20 cen- 
tów. Tak pokrzywdzona różyczka poczęła płakać i 
narzekać, co usłyszawszy inna róża już przekwitła 
i dawno z krzaku opadła, zaprowadsiła ofiarę ama 
tora pączków do dozorcy, a ten wysłuchawszy nie- 
ludzką historję, opowiedział ją nasajntrz ogrodniko- 
wi, a ogrodnikiem tym był t. z. rzecznik państwo- 
wy p. Girtler, który sprawę całą wytoczył przed 
ławę przysięgłych, ba których zasiedli pp. Aszka 
nazy, Diamand, Banmann, Hauke, Leitaer, Strob, 
Kownaeki, Kohmann, Gall, Klaermana, Wezelak i 
Grabiński, Trybunał zaś młożony był pod przewo- 
dnictwem p. radcy Sawczyńskiego z pp. r. Bnscha 
ka i Spławińskiego. 

-~ Oskarżony nie zaprzeczył faktu, bo zaprzeczyć 
nie mógł, a bronił się jedynie od zarzutu, jakoby 
wiedział, iż różyczka przez niego zerwana nie liczyła 
czternastu wiosen. Bardzo wymownie popierał go 
w tym kierunku obrońca jego dr. Jan Dobrjański ; 
wykazując pp. przysięgłym, jak trudno rozróżnić 
nieraz pączek dokwitający od pelnej róży, zwłaszcza 
jak w niujejszym wypadku, gdsie rozchodsiło się o 
małą różnicę kilku miesięcy, 

Oskarżony p. Jan Lewicki nie był jednak aam 
winnym, miał on wspólniczkę w osobie Katarzyny 
Świeczaąk, młodej, szeanastoletniej dziewczyny, 
która umiała wyszukiwać pączki wśród róż i wła- 
śnie tę różyczkę, która oskarżyła naszego specjaii- 
ste, wskazała p. Janowi do zerwania. 

Trybnnał przedłożył pp. przysięgłym pytanie 
główne; Czy p. Jan Lewicki, zrywając różyczkę 
wiadomą, wiedząc, że tu nie ma jeszcze czternsstn 
wiosen, winien jest zbrodnis $. 127. ust, 2. Panowie 
przysięgli odpowiedzieli 5ma głosami nie, 9ma tak, 


jednak z opuszczeniem słów: wiedząć, że ta nie ma 
jeskcze ete, 


W skutek tego werdyktu przysię "łych p. Jan 
Lewicki został niewinnym usnany. 

Zai Katarzynę Świeczak uznali p.. przy- 
Biegli winną gą to, że wiedząc dobrze o ilości wio- 
sen różyczki nastręczyła się p. Lewickiemu do 
zerwania, a (trybunał skazał ją na 3 miesięcy wię: 
zienia. ($. 512) 

Pączek zerwany nie należy do Sxlachetniejsze- 
go gatnnkn róż į nie pięknością swego kwiatu, lecz 
jedynie świeżością, jak to poświadezyła Katarzyna, 
znęcił p. Jana. 


Rolnictwo przemysli handel. 


Na wystawie Ogrodnicze - tadowniczej 
odbyło się wozoraj losowanie. Na 67 wystawców rozdano 
20 medali srebrnych, 21 medali bronzowych, 6 dyplomów 
honorowych i nagrody pieniężne w ogólnej kwocia 160 


złr. banknotami, i 41 dukatów złotem Szczegółowy wy- 
kaz podamy jutro, 


Kanał między morzem Czarnem i Ka- 
spijskiem. Inżynier Poliakow miał odczyt w to- 
warzystwie inżynierów w Paryżu o projekcie po- 
łączenia kanałem morza Kaspijskiego z Czarnem 


- .—- aeee n m nn km a A WA M | 10 — _ 


ról wysp sardvichskich, K:- Wykonanie tej pracy jest bardzo możliwe. Połą-: 


czenie obu mórz ma nastąpić według prae Dani- 
lowa p:zez Kaukaz, a dotycząsy projekt przedło 
żono już ministerstwu komunikacji. PEN 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 4. pażdziernika. 

Na porządku dziennym dzisiejszego posie- 
dzenia sejmu górno-austrjąckiego znajdują się 
także wnioski, dotyczące reformy administracji 
politycznej. 

Według Budapester Correspon, rozpoczęła się 
wezoraj austro-węgierska konferencja clowa. 

Na wniosek prokuratorji wytoczono śledztwo 
uczestnikom © pojedynku Rohonczego z Vara- 
dym i zażądano od izby zniesienia nietykal- 
ności obydwu posłów. 


Minister finansów dr. Dunsjewski, ma być, 
wedłng sapewnienia dzienników autonomicznych, 
psjzupełniaj zadowolony z obrotu, jaki reforma 
administracyjna wzięła w komisji sejmu galicyj- 
skiego, tudzież z widoków jej w plenam izby. 

Dr. Ziemisłkowski p:zybędzie w tych dniach 
do Lwowa na sejm galicyjski i weżmie udział 
w rozprawach nad reformą administracyjną. 

Hon krytykuje ostro pomysł założenia klu- 
bu niemieckiego, urodzony w desperacziej gło- 
wia Herbsta. Zapowiada, że „ta na wyłącznie 
nie niemiecko narodowej podstawie przeprowa- 
dzons konsolidacja wiernokonstytucyjsych wy- 
pędzi i tych, którzy wprawdzie nie są Niemca- 
mi austrjackimi, ale w sprawach zasadniczych 
st ją pod chorągwią stronnictwa liberalnego", 

Polityczny podział Bośnji doznał małej 
zmiany. Ministerstwo wspólne założyło w Zenicy 
z dniem l. października zamiast dotychczasowej 
ekspozytury, władzę powiatową. 

Z Irlandji donoszą znowu o gwałtach i zą- 
burzemiach. W Pailas Green, w hrabstwie Lime. 
rick, usiłowano wysadzió w powietrze dom ką- 
pitana Lloyda w którym znajdowało się w chwili 
wybuchu 21 osób; cała strona domu zupełnie 
zniszczona, ale według dotychczasowych wiądo- 
mości n.kt nie utrącił życia. W Drogheda strze- 
lno we środę do agenta policji w Dabiinie, lecz 
i ten ocalał także. W Roserea tłnia napadł na 
domy osób, które nie chciały uczestniczyć w ilu- 
minacji w cześć wypuszczonego na wolność pa- 
stora Sheahy. W Tubercurry, gdzie przed kilko- 
ma już duiami Krów płynęła, policja musiała 
bronią odeprzeć atsk napsstniuów. W całej Ir- 
landji na porządku dziennym są podpalania i 
złośliwe uszkodzenia obcej własności. 

trezydent Arthur nie wyjawia dotąd kierun- 
ku swej polityki; zdaje się jednak, że nie za- 
mierza zatrzymać dotychczasowego gabinetu. Mi- 
nistrowie Garfielda złożyli oświadczenie, że nie 
chcą służyć pod Arthurem, a naczelny proxura- 
tor Macvangh podał się już do dymisji. Obiega 
pogłoska, że Uonkiing obejmie tekę finansów, a 
generał Grant zostanie na miejsce Blaine'a se- 
kretarzem państwa. Prezydeni Arthur zresztą 
obawia się spisków, a policji w „Washingtonie 
doniesiono już o zamachn na jego życie. 


Sejm galicyjski. | 


Posiedzenie XII. dnia 5. października. 
Początek o godz. 11:25. Po zawiadomieniu ze 
streny marszałka o podziękowaniu cesarskiem za 
gratulację z powodu imienin, posłowie trzykro- 
tny wznieśli okrzyk: Niech żyje! 

P. ks. Mandyczewski złożył mandat do ko- 
misji dla konkurencji kościelnej. Postanowiono 
tedy wybrać innego. Spis petycyj jest następu- 
Jący : 

Wydz. pow. Brzeżany i Kamionka Strum. 
o utworzenie przystanku dla pociągów pospie- 
sznych na Podzamczu. — Wydział pow. Mości- 
ska o opiekę dla towarzystw zaliczkowych. — 
Wydział pow. Skałat o przeniesienie izby han- 
dłowej z Brodów do Tarnopola. — Wydziały 
pow. Krosno, Kraków i Mościska w kwestji ogra- 
ziczenia liczby jarmarków. —Wydział powiatowy 
Kamionka o zmianę ustawy o dojazdach kolejo- 
wych. — Wydział pow. Krosno, aby grzywny z 
orzeczeń karnych na ręce wydziałów pow. nad- 
syłano. — Krystyna Landrath o wyznaczenie 
pensji, — Gmina m. Buczacz o uwolnienie nowo 
pobudowanych domów od dodatków kra, do po- 
datku domowo-czynszowego. — Marjanna Ko- 
złowska, wdowa po nauczycielu, o wsparcie. — 
Karol Jabłoński, nauczyciel, o zapomogę. — Mi- 
kołaj Szuchiewicz o Btypendjum na kształcenie 
się w leśnictwie. — Towarzystwo politechniczne 
o przyznanie głosn wirylnego w Sejmie rektoro- 
wi politechniki. — Feliks Gierasiński o stypen- 
djum dla syna na odbycie kursu weteryaurji. — 
Fryderyk Gruber o stypendjum do odbycia stu- 
djów w akademji leśnej w Wiedniu. — Wy- 
dział pow. Sambor w sprawie regulacji Dniestru 
i jego dopływów. — Wydział powiatowy Krosno 
w kwestji wykroczeń przeciw ustawie o zarazie 
na bydło. — Probus Dzierowicz, nauczyciel, o 
przeniesienie go w stan spoczynku. — Wydział 
pow. Samhor, aby grzywny na fandusz ubogich 
na ręce wydziałów powiatowych nadsyłann. — 
Gmina miasta Jarusiawia, w sprawie subwencji 
dla kolei Jarosławsko-Sokalskiej, Gmina 
Czudec z przedmieściem, o zapomogę na dokoń- 
czenia budowy szkoły. — Gmina Wysocko wyż- 
sze, w Sprawie sprzedaży posiadłości dworskiej 
do konwentu Bazyljanów należące, — Wyda- 
wnictwo czasopisma Samorząd, o poparcie celów 
i interesów swoich. — Przysiołek Wilkowyja, o 
odłączenie od gminy Malawy. — Wydział pow. 
Przamyślany, o subwencję na budowę drogi 
Przemyślańsko-Świrsk'ej. — Wydział powiatowy 
Bóbrka, o subwencję na budowę drog: z Bóbrki 
do Przemyślan. — Towarz. przyrodników im Ko- 
pernika, o subwencję na wydawnietwo ezasopi- 


DZIENNIK POLSKI. 
owierczewski, 6 wyrównanie płacy dawniej 
pobierarą. 

Waissek rządowy o stacjach ogierów, wnie- 
siony dziś, postanowiono uważać za neglący i 
odesłano do komisji kultury krajowej. 


P. Kowalski i towarzysze wnieśli inter-: 


sina m R OM A eaa 


200 złr. na utrzymanie warstatu maszynowych. 
robót drutowych. Kształciła się ona w wiedeń- 
skiem towarzystwie pracy kobiet, a praktykowa- i 
ła w Saksonji. Tym razem ks. Jasienicki wniósł 
podwojenie sumy, przed komisją proponowanej. 
Przemawiali za tem Merunowicz i Spławiński. ! 


jechał 1. bm, z sześcioma kompaniami do Beja. 
Z powrotem napadniętym został przez 1000 po- 
wstańców, którzy wykoleili lokomótywę. Debord 
wytrzymał walkę do 7 wieczorem i powrócił do 
Queazargus pociągiem wysłanym naprzeciw nie- 
go. Posiłki zostały wysłane. Alibey znajduje się 


pelację do komisarza rządowego, w której tera. , Krukowiecki zaś wniósł przejście do porządku zawsze w Testur. 
źniejszego kierownika szkoły ćwiczeń, z wykłaą-| dziennego. Wśród głosowania nie stało kompletu, | 


dowym językiem ruskim przy Beminariura męz-i 


kiem we Lwowie, p. Tytusa Budzynowskie-. 
go, oskarżają o różne gwalty, zaniedbywanie słu- 
żby i odstraszanie Rusinów od posyłania dzieci 
wnrost do tej szkoły, tak, że liczba uczniów z 
350 spadła ną 280. 

Interpelację tę wręczył marszałek komisa- 
rzowi rządowemu i przystąpił do porządku dzien- 
nego. i 

Dwa sprawozdania Wydziału krajowego w 
przedmiocie przyspieszenia terytorjalnego po- 
działu kraju na Starostwa i sądy powiatowe, 
przekazano jedn» do komisji prawniczej, drugie 
do administracyjnej. 

Wniosek p. SŚtadnickiego Jana ode- 
słano do komisji administrscyjnej. Opiewa on: 


zważywszy, że dotąd, pomimo najwyższego 
postanowienia z dnią 4. czerwca 1869 i reskry- 
ptu całego Ministerstwa z dnia 4. czerwca 1869, 
1. 2854 o języku urzędowym w Galicji niektóre 
władz», jak e. k, Krajowa Dyrekcja skarbu, 
c. k. Zarząd dóbr w Bolechowie, a cbkeenie we 
Lwowie, i c. k. Nadprokuratorja Państwa w Kra- 
kawie nżywają w słażbie wewnętrznej języka 
niomieckiego. Wysoki Sejm raczy uchwalić na- 
stępującą rezolucję: 

Wzywa się c. k. rząd, ażeby. jak aajspie- 
szniej te wyjątki usunął i nakazał wyż wymie- 
nionym włądzom używać języka polskiego nadal 
w całej pełni tak w służbie zewnętrznej jako 
i wewuęlrznej. 

Dowiadu emy się, że takża w Dyrekcii 
poczt esła korespondencją kasowa z pocztmi- 
strzami na prowincji prowadzi się po niemie- 
cku. Wypadałoby więc również łącznie upo- 
nieć się o to. 

P. Tyszkiewicz uzasadniał wniosek swój 
opiewający: „Sejm poleca Wydziałowi krajowe: 
mu, aby w porozumieniu z c. k. iządem zbadał, 
czy i o ile ustawa z dma 1. listopada 1868 r., 
nr. 20 Dz. ust. kraj. wplynęła na zubożenie 
ludności rolniczej i rezuitat swych badań przed- 
stawił, a ewntaalnie wnicsak do zmienienia po- 
wołanej wyżej ustawy o podzielności gruntów 
Sejmowi na następnej sesji przedłożył.“ 

Przekazano go komisji kultury krajowej. 

P. Wolański Władysław, motywował 
krótko wniosek swój następujący : 


Zważywszy, iż rozporządzenie guberujalne 
z daty 22. wrześaia 1823 do l. 29.991 i na ta- 
kowe odwołujący się wyciąg dla e. šk. urzędów 
podatkowych do |. 4448/1758 1850 normujące 
opust podatków w razie szkód elementarnych, 
ogranicza ten opust ną Bzkody przez powódź, 
grad, tuczę i pożar zrządzone, nie uwzględnia 
zaś innych również dotkirwych szkód elementar- 
nych, jakoto zupełnego nieurodzaju, wyginienia 
zboża przez posuchę, mrozy, lub wiatry, zgnicia 
takowego pod śniegiem przy niezamarzniętej 
ziemi, zniszczenia przez myszy, Szarańczę lub 
inne szeodiiwe owady itórz —— — 

zważys szy dalej, że nawet wypadkach u- 
względnioBych opust ten nie jest wcale odpo- 
wiedni dzisiejszym stosunkom gospodarczym, a 
których tak mała część dochodu brutto z ziemi 
czysty dochód z roli stanowi; 

Wzywa się c. k. Wysoki rząd, by przed- 
łożył Radzie państwa nową ustawę, normująsą 
opust podatków w razie szkód elementarnych, 
obejmującą wszystkie rodzaje tychże szkód i by 
opust ten odpowiadał nie części zniszczonej 
całego plonu, lecz aby stał w stosunku do 
zniszezenia tej części plonu, która po odtrąceniu 
wszystkich kosztów uprawy i administracji jako 
czysty dochód za podstawę do wymierzania po- 
datków przyjętą zóstała i by przyznany opust 
podatku nastąpił najdalej w przeciągu roku, 
licząc od dnia skonstatowania szkody. 

Przydzielono komisji administracyjnej. 

Z solei przedłożył p. Paweł Popiel 
sprawozdanie komicji administracyjnej w kwestji 
targów i jarmarków, które pedajemy powyżej, 
(patrz sprawy sejmowe). 


W dyskusji jeneralaej p. Gross Piotr syrze= 
ciwił się wnioskom komisji, jako bezprzedmio- 
towym, bo takich reform, jak ograniczenis tar- 
gów i jarmarków, bez szkody dla obrotn han. 
dlowego i bez naruszenia przywilejów miast, ro- 
bić nie można, 


Stadnieki Jan poparł wnioski komisji, 
wieluść targów bowiem rozpróżniacza i rozpija 
lud; przywileje szkodiiwe znosić należy. 


Komisarz rządowy powołuje się na o- 
kólnik namiestnictwa z r. 1872, który polecał 
starostom uchylenie wszelkich nadażyć w odby- 
waniu targów i jarmarrów, i przestrzeganie prze- 
pisów ustawy przemysłowej, ja w końcu zalecał 
| ograniczenie dni targowych i udzielanie nowych 
|koncesyj, a w każdym razie w porozumieniu z 
wydziałami powiatowemi. Okólnika tego trzy- 
mają się starostwa dotąd, 


Abrahamowicz odczytawszy odwieczny 
'Hofdekret (1807) o koncesjonowaniu targów, który 
ładzie nacisk na to, sby jeden targ drugiemu 
nie przeszkadzał, oświadczył się przeciwko wnio- 
skowi komisji. 

Męciński odpowiadając Grossowi' i Abra- 
hamowiczowi nadmienia, że nie chodzi o zno- 
szenie targów, gdzie one istotnie mają handlowe 
znaczenie, ale o ograniczenie ich na jeden 
ldzień w tych miejscowościach, które nie mają 
właściwego handlu, ale gromadzą włościan dla 
błahyeh powodów, dla sprzedania kilku jłj, lub 
kupienia paczki zapałek, a stykają ich z lic W13- 


sma Kosmos. — Nauczyciele szkoły 5 Elssowej |rzami i pokątnymi pisarzami. Potrzeba zmiany 


w Brodach, o podwyższenie płac. — Towszzy - 
stwo muzyczne we Lwowie,o podwyższenia sub 
wencji. — Wydz. pow. Bochnia, o założenie 
w siedzibie każdego sądu powiat. komisji hipo- 
tecznej celem założenia ksiąg gruntowych, — 
nadto w sprawie zniesienia inatytucyj mytni- 
czych, —w przedmiocie uregulowania jarmarków 
i targów, —i ażeby grzywny na fundusz ubogich 


w gminach na ręce Wydz. powiat. nadsyłano —. 


Wydział pow. Jarosław, w sprawie subwencjono- 
wania kolei Jarosław-Svkal, a uchylenie linii 
Lwów-Sokal. — Gmina Posiecz-Majdan, o opust 
podatku s powodu wynisaczenia wszystkie: za. 
siewów strączkowych przez mróz, — Edward Sa- 
wieki, o wsparcie.— Nauczyciele szkoły w Pil- 
znie o przyznanie im 4tej klasy piac. — Erazm 


wynika najlepiej z okoliczności, że 21 rą* po- 
wiatowych podało petycje 0 to, a gdybyśmy 
uważali na starodawne hofdekreta, tobyśmy 
nigdy żadnej pożytecznej zmiany uchwalić nie 
mogli. | 


| Po głosie Kowalskiego, który się także 
sprzeciwiał wnioskom komisji, przemawiali za 
niemi jeszcze pp. Stadnicki i sprawozdawca Po- 
"piel. Większością 67 głosów przeciwko 48 przy- 
jęto przejście do porządku dziennego. 
Wybór uzupełniający do komisji edukacyj- 
nej został zaniechany, ponieważ p. Szujski przy- 
jechał. Pera 
Nastąpiły referaty petycyjne. Pannie Micha- 
linie Tecdorowiczównej we Lwowie udzielono 


l 


i marszałek telegrafem dzwonkowym zwoływał | 
rozprószonych posłów. Wniosek ks. Jasieniekiego ' 
upadł jedynie równością głosów: 46. i 


Teodorowi Krupie, nanczycielowi kierują- | 
cemu szkoły w Oleszycach, przyzwolono zaliczkę | 


ina pensję 250 gld.— petycję Franciszki Haupt-! 


mann, wdowy po kontrolorze dóbr funduszowych ' 
Winniki, o podwyższenie pensji, odstąpiono Wy- |; 
działowi krajowemu do możliwego uwzględnie- | 
nia — Podczas głosowania nad petycją pp. S0-| 
kolińskich z Sambora o zapomogę na wy-' 
chowanie dzieci, uczęszczających do seminarjum 
nauczycielskiego, nie stało znowu kompletu i dla- | 
tego marszałek zamknął posiedzenie o godz. 2ej' 
po pił. Następne jutro, 
EEUE PEEK 1 NDES: 


PoRETANY Mura KoresponddNcyiNAa 


Paryż 4. października. Wiadomości z Tuni- 
ga konstatnją wielkie wzburzenie umysłów z po- | 
wodu rzezi w (Quedzargbua. Na żądanie Rou | 
staps udali się zonsulowie francuski i angie!- 
35i do Zarghu, aby wziąć udział w śledztwie.: 
Wazeleju pogłoski o sytuacji, w jakiej znajduje: 
się Al» bey, są przesądzone; nie jest on bynaj- 
mriej rozbity i nie stracił ani jedaego działe. | 
Logersat posłał mu kilka bsteljonów pos:łków, 
ahy mógł na nowo rozpocząć ofensywę. Marez 
ua Kernan wkrótce nastąpi, przygotowania 89 u- 
kończone. Srodki egzekncyjne do 12. bm. muszą 
tyć w czyn wprowadzone. Sa ussier obejmie, 
osobiście dowództwo nad kolumną Zsrgknarską. Z; 
Susy do Kernan zbndowara zostanie kolej lotna. | 
Ajencja Havas douosi z Kairu, że przybycie; 
mieji tureckiej wywołało tu obawy o to, ża w 
ten sposób sytuacja poprawións nieco przez; 
Szeryfa paszę, na nowo Bię skomplikuje. 

Petersburg 4. października, Z pewodu ko-; 
respondencji zamieszczonej w Zimesie, o ukształ- 
t:wan u się Orjentu, pisze Journal St. Peters: | 
burg: Posiadanie Egiptu nie jest wyłącznie ani | 
francuską, ani angielsko - francuską kwestją ; 
sprawa ta zenadto ściśle jest związaną w całem 
sistus qu» ns Wschodzie, sby jeden rząd mógł 
na wlasnej powadze oparty przesadzać tę kwe- 
stję. Dzienniki mogą puszczać wodze takim f:n- 
tazjom, które jednak nie istnieją dla rząnów. 
Gab:nety nie chcą spuszezać » Gczu związku 
rozmaitych problematów, istniejących na Wacho- 
dzie. 

Od dni ośmiu, w Aden nie zdarzył się ani 
jeden wypadek cholery. 

Rzym 4. października. Król posłał z Monzy 
sesarzowi anustrjackhiemu gratulację z powodu 
imieniv. Na 'mszy uroczystej, odprawionej z 
powodu imienin cesarza Franciszka Józefa, byli 
ubeeni ezłonkowie ambasady austrjackiej, tudzież 
kolonje anstro-węgierska. 

Zapowiadają. że z końcem listopada, kiedy 
rozpocznie się koneystosz, papież będzie mieć 
pełną znaczenia aiokneję, w której wypowie 
wdarie swoje-© miegunku kościoła do wszystkich 
mocarstw. Przed zwałaniem  konsysiJrza 
nie będzie kreowana żadna nowa posada kar- 
dynała. 

Weding informacji ajeneji Stefaniago, Wło- 
chy oświadczyły rządowi egipskiemu, że nie u- 
ważeją za wystarczające zwcłanie ankiety w 
sprawie rzezi ekspedycji Gi neettiego. 

Kiel 4. października. Moltke w mowie, 
mianej w kasynie oficerów marynarki, podniózł 
wspólność zadzń, jakie ras wojske do Bpełnie- 
nia. Wojsko musi zapewnić szczęśliwy wypadek 
wojny zewnątrz granic, podczas gdy marynsrka 
główną rolę odgrywa koło wybrzeżów ojczy- 
stych. Członkowie wielkiego sztabu jeneralnego, 
przybyli do Kiel, aby wziąć udział w budowie 
wspaniałej zatoki. 

Londyn 5. pażdziernika. Wszystkie dzien- 
niki poranne ganią wmięszanie się Porty w 
sprawy Egiptu. Times pisze: Kwestja egipska 
stała się chwilowo kwestją orjentalną, ale ko- 
nieczność natychmiastowego rozwiązania lub sta- 
Rowczej akcji na razie usunięta. Wdanie się 
Porty mogło być tylko cierpianem , jeżeliby 
wystąpiła jako mandatarjusz Europy a i w ta- 
kim razie tylko w braku lepszych środków. 

Tanis 4. p'ździernika. Sprawdziła się wia- 
domość o pożarze dworca w Quedzargua i śmierci 
urzędników kolejowych. Pułkownik Debord od- 
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Dnia 4 października. „|żądająj płacą 
'Łwów, z Izby handlowej] "| 
I. Akcje za sztukę à 200 zł. 
Kolei gal. Karola Ludwikaj328 25|325 25,Wyższo ausirjack 


„szk ; 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 5. października godzina 10 min. 42 Akcie 
kredyinwe 868—, Anglo-Auctr. 158760, Akcja banku 
Union 151.0, Kolej Karola Lud. 82350, Połudn. 165 50, 
Renta papierowa ——, Listy zastawne gal. bnnka kipot. 
—— Galicyjskie obligacje iudemniracyjne ——, Gali- 
cyjąki bank rustykalny ——, Losy z roku 1860 —--, 
Napoleondor 9'34. Rube! papier. 1:267,. Uwsposobienie 
le, nzo. 

Wiedeń 4. października godzina 5 min. —, 
Jednolity dług Państwa w bankr. 76'85, w srebrze 77:85, 
Renta w złocie 94:60, Losy pożyczki z roku 1860 18157, 
Akcje banku wiedeńskiego 831 —, kredytowego 370'K0, 
Lonivn 11785, Srebro —*—,  Napoleond'or 9'34, Du- 
kat oos. men. 5'60, 100 marek niemieckich 57 70 


Nafta. Wisdeń 4. października: 16*/, do 18%,. 
Tryest: ——, Brema: 82). Hamburg: 840, na 


| sierpień 8'35, na paźdz.-grudrień 840. Antwerpja: 


òa paźdz, 26. Now v-Ynrk: —. Filedalfia: —. 


va 
a terra 
Przyjechali do Lwowa dnia 5. października, 

HOTEL ZORZA. J. hr, Tarnowski z Dzikowa, W. 
Postruski z Wojniłowa, M. hr. Komorowski z uczyc, 
A. Rodicz z Nadycza, M, Artwiński z Kliszowa, W. Ry- 
del z Rakowy.' 

HOTEL ANGIELSKI. W. hr. Grocholski z Podola 
rosyjskiego, A. hr. Łoś ze Stadni, J. Bal z Tuligłów, 
J. Bzujski z Krakowa, A. Krajewski z Dubia, I. Jordan 
z Olszan, J; Orzechowicz z Kalnikowa, S. Znamirowski 
z Gorlic. 

HOTEL EUROPEJSKI. J. Korwin z Jureczkowa, L. 
Michałowski z Krakowa, H. Pfau z Brzeska, J. Weia- 
stein z Tarnopola, i 

HOTEL LANGA. Z Smalawski z Wianik, O. Am- 
ster z Wiednia. 

HOTEL WARSZAWSKI. S. Barzykowski z Gackie- 
go, S. Dworski z Drohobycza, P. Antoniewicz z Winia- 
tynieo, 


1 GEZER; 
Podziękowanie. Po stracie męża pozo- 
stawszy nagle z troigeim dzieci w rozpaczy, 
w osobie p. Leona Thoma, u którego mąż mój 
przez lat kilkanaście pełnił obowiązki: mielnika, 
znalazłam prawdziwego opiekuna, który z oby- 
watelską gorliwością zajął się losem naszym. Skła- 
dam mu tedy publicznie serdeczne podziękowanie. 
We Lwowie, dnia 4. Października 1881. 
«k uunkjza Zagic. 


Zniżone ceny! 


W skutek znacznego kontraktu zawartego 
z renomowaną © polską fakryką Cementu 
Schottlaendera, której wyśmienity wyrób przy 
budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i 
wierdz liezmemi świadectwami wyso- 
kich władz cywilnych i wojskowych 
wyszczególmiony został, (a które to świa- 
dectwa w kantorze moim każdocześnie są do 
przejrzenia), jestem w możności w tym roku 
sprzeda wać : 


FM 


TSSL 


Pree we din i wry 


PORTLAND-CEMENT 


1 beczkę ważącą 167 kg. 7 sh. 

(czyli 100 kilo po 4 złr. 20 et.) 

1 beczkę ważącą 100 kilo złr. 4.50 et. 
1 ` (Wg RTE 


również polecam 1769 1—0 


KKufsztyńskie 
Wapno hydrauliczne 


AUGUST SCHELLENBERG 


we Lweoerie, 


WEF” w nowym lokalu "WRE 


ulica Hetmańska liczba 12, obo k kawiarn 
| wiedeńskiej, 


żąd ją| płacą | jeadaja płacą 


18 — 


hos 50l105 50iŻeglugi pat. na Danajal118 50 M z 


J — —|108 —{Keglowicha . . 


e. 
i 365 50,8: i san Sa —|Krakowskie . — —| 21 — 
a Lwowiko Czerniow. J183 50 180 5OjSziąskie n z U 3 kika Budy . AR 
Banku Hipotecznego gal.;312 —|308 50Styryjskioe . . . . d Pipal 38 pE 
„ Kredytowego gal.|262 --|258 To b ' 5 25 A kr Bolta g > si A 
IL. Listy zastawne na 100 zł. Wa Ulażz. 1867 | 98 50| 97 5ojSalme . . IFE" 
"Tow. kred. gal 5°/, w. a.]102 50|101 50jobligi” poż. kolei węgier.|]134 —|133 50]St. Genoia. , — —| 48/50 
» » Eh w» | 37 75| 9 75iRonta węgierska złota  .J118 25|118 10]Stanisławowskie 25 80| 25 40 
l s » w Bolo 102 50/101 50 => za kolej wsch.] 97 —| 96 50jWaldsteina . . | 31 —| 30 50 
Banku hip. gal 60/, 103 50102 50] ” Windischgratza . 42 —| 41 25 
524 7 » 5hb m Akcje bankowe. 
( wylosowalne z 100/, prem.]108 80/102 80 Anglo-Austrjack. Banku „4160 25|159 75] Obligi pierwszeństwa 
| IIL Listy dłużne na 100 zł i eT Zemskie kred peer e — w 5CJAJbrechta . „| 94 90| 94 60 
. włośc. 6'j]101 — n » » 34 —|201 - |Elżbie A ca 20 20) EOG 
Góral: Ered. akt, dla Zaklad kred, d. hand. 1 pr (872 80372 40 Kerdadnda północna [106 50/105 50 
Gal. i Buk. 60/4 los w 15] 94 —| 92 — Sasa węgierskiej873 — |372 5OfFranciszka Józefa . .|101 90101 50 
1V. Okligi na 100 zł. Bank depozytowy . . |895  |398 —|Gal. Karola Lud. I. Em|100 —| 99 75 
| „OD 101 z0|100 70 Tow. eskomp. niż austr, [870 —|860 — $ p a" pz) 
Iudomnizacyjne zakładu Gal Banku hipotecznego Koszycko-Oderbergska|] — —]| 95 £ 
Komuna eściańsk. 6'104 25/102 75, $e Bandl. i prz. J — —| — —|Lwowsko-Czern. I. Em} 94 75| 94 25 
EŃ kraj. 1873 6/,;104 25|108 — T EJ Banku N.-B|833 |831 mi le" 3 „| — —| 88 75 
y miasta Krakowa 21 50| 19 50l: ank. , SR - ca 10151 90 Rudolfa. . . - 98 —| 97 50 
Losy PUU Stanisiawow»| 26 50| 24 50] Wied. Bankverein . 145 25]145 —|Siedmiogrodzk 93 —| 92 50 
W y M mety A Kolej państwowa . 4177 —|175 50 
diora " Akcje kolei. „ połudn. (Lombr )J135 —|132 50 
Dukat holenierski iO 554 Kolej Albrechta . p m -| ,„ Cisań. towarz. „J102 25/1101 75 
p o: ogol npa,- AMGld-Fiume 177 —|176 5ojWęg. ga! Łupkowskaj 92 60| 92 30 
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100 marok pie: O kich | 58 20) 57 46] 3 g. Karola Ludsika {326 —|325 —|o0 frankówki 9 35) 9 34 
Srebro za JUż. {100 50] 99 50]  Koszycko-Oderber. |151 —|150 Sojlmperjały rosyjskie | 9 66] 9 64 
Kupony w sta tze . . JL00 25] 99 25] „, Lwow.-Czern.-Jaskaji82 —|181 60]Funty szterl. angielsk| 11 80| 11 75 
Wiedeń, 3 października, 3 Północ -austrjacka .|]236 50|285 5UfLiry tureckie złote 10 75| 10 73 
Obligi długu państwa, sa sa lut. B]256 —|255 75Srebro za 100 zł. . — = — — 
Renta papierowa 77 25| 77 10) » Rudolfa. . . . J71 25]170 rólKupony srebr. za 100 — —| — 
„ srebrna 78 10| 77 25] » Siemiogrodzka . [t70 —|169 50]Marki niem. za 100 mar. 5| 57 75 
oo Pa złota . . . | | 94 90] 94 75] » towarzystwa państ. [360 —|850 — |Ruble papierowe . .I126 501126 25 
Losy £ r. 8 870, . 24 -|123 50] » AA (Lombardy | s = sa m mome- 
w  „ 1860 4°, 500 zł [131 75]131 50) „ Cisańska . . 18 — Wszak aska wiarnii 
„on 1860 ao, 100 zł.|133 50/133 —| » węg. g. Łupkowskajló8 25/167 75 a = 
"o, ana « u | SĘ mó z Losy. 40], Listy PA uj — —| — — 
A h io 75lRegulacji Dunaju . 117 50]117 — npon| — —| — — 
m n Como-Renten |] 30 —| 29 60jproniewe Wiedeńskie 33 —|132 505°), Listy zastawne 1869] — —| — — 
Obligi indemnizacyjne. f Węgierskie 4124 —|123 50 > „ „ Kuponji37 —| — — 
Czeskie . . . . . . 4105 50j10i 50 5 Tureckie 25 —| 24 50]40], Listy likwidacyjne 85 25 == 
Bukowióskie . . . . 4101 50/100 50 Kredytowe .]180 —|179 50 KRYM = 
Galicyjskie. . . « . 4101 10/100 75]Klary |. i „| 40 85| 40 — 
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Winogrona z Fesh 


szczepu włoskiego 


Karola Bałłabana 


ebok 
w Drohebyczn w apt. B. Dobrzynieskiego. 
w Czarniowonch w apt. J.Gollonowskierr 


Zupełnie świeży tranport 
ze zbioru 1881/82 r. 
BG przewybornej 98 
przez „Sues“ sprowadzonej 


ERBATY 


chińskiej 


N. 
n 


4 


dia kuracji 


kilo 6O ct. 


poleca handel 


we Lwowie 
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> 4 SOUCHONG, 
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wne 
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"PG 23 aa 


łaskawe zlecenia uskutecznia 
odwrotną pocztą. 


Eikai 


Ł TASZU, żółtokwiat aromst. zł. 4'40 
2.JUNTOJCZAN, białokwiat. s 
8. NANDZYN, czarna aromat. 


czarna familijna 
KI z herbaty 
z najlepszych herbat „ 1:50 


w najprzedniejszych rodzajach 
najtaniej w handlu 


St. Markiewicza 


2583 we Lwowie, w Rynku l. 42. 


RE $ 
AO 
EF AKR. z, 
SĘ SSA ' 
pi e i 
FEJ te >= 
EB +2 
Bos Z 
FI aS” 


wodnym skutkiem 
kata- 
2603 39—44.” 


. Krzyżano wskiegi 


Mi kolascha. 


cena za 
pół kilo 


mianowicie: 
"60 
50 
80 
„ 120 


3 

«A 

mało narkot.,„ 2 
PP. 


5—0 


Winogrona kuracyjne, 


i brzoskwinie — koszyk 5 kilogr|jqzo małych palcach i zwraca na siebi . e R: 
złr. 160; śliwki, gruszki, jabłko uwagę ETA spluwaniem. "dojrzałe i słodkie 


złr. 115, rozsyła za pobraniem poczto- 


wem franko do każdej stacji 
Ludwik Seel 


2643 Znajm na Morawie. 


_ Maszy nista-Monter (Singarz) | 55 


poszukuje umieszczenia, do prowadzenia 
większej fabryki, jak Młyna, Tartaku, 


pocztowej 


14 0 


Browaru, Gorzelni l tym p. Bliżasza wia- 


domość ul. Halicka]. 46, 


Lwów. 


a E O 


1 
l 
1 
1 
1 
1 
1 


cała butelka . zł 1.50 
pół butelki . à © p —09% 
Cenniki rozsyłam franco. — Zamówie- 


nia z prowincji odwrotną pocztą wy- 
Byiane bywają. 2647 3 -6 


„soner OE OCZNA ZDAN ROD 


"WINOGRONA 


kuracyjnue 
z Vóslau i Baden, świeże i dojrzałe naj 
szlachetniejszeg: gatunku, opakowanie 


w koszach po 5 kilo za złr. 2*30 od ko- 


szyka wraz z portocjum  pocztowem,| 84% oprocentowanych, zawiadamia się, że Towarzystwo tylke do 


_ PROCH HERBACIANY 
funt zł 1.920 ct., najlepszy zł. 4,50. 
RUM PRAWDZIWY BREMSKI 


o5m lat stary 


= 
SIAS 


z Pecco . 


LJ 
5 
” 


SS 


ü GŁÓW 


HERBATY 
Fr dotyka Schobotha Í Syna 


we Lwowie, w Rynku I. 45. 

otrzymuł zupełnie świeży transport 
herbaty zeszłorocznego zbioru ma- 
jowego i polecają takową po nastę- 
pujący cenach: 
funt Herbaty Uongo . 

n Seuchang przedn. %.-— 


Y SKŁAD 


pod adresą A. B 


s 
+ 


. zł. 1.60 
najprzed. $.— 
|. | RBo50 
przednia % — 
najprzed. 4. — 
karawanowej 


Po zł. $, 6, 7, 8. 


—|A. Berkowitza z Wiednia jest delikatnym 


| 


ojralug sporządzonym utworem z najlepsz-j 


"JA. Berkovits 


jęł przeciw  knszlem|> 
= a NOPWOWYM , 

, Kezsemneśg! | wszelkim 
A towym. 
Zadawalnia lekarzy i chorych. Byte- i i 
ceka od kawy wystaroza W Paryżu ulioz|ó. bałetmistrz Teatrow Warszawskich, 
Vivienne, 36, w spteas Dr. Chsble; ws 
Lwowia w aptekach 
rygidok I Z. 


Dnia 9. września b. r anik? 


ścigany listem gończym przez c. k. sąd 
karny krajowy w Pradze za zbrodnię 
'|oszustwa. Liczy on lat 45, jest wyznania 
mojżeszowego, wzrostu małego, korpulen- 
tny, ma twarz owalną, gęstą, brunatną 


wami dm WE Tomik M « z 


NODI MINERALNE 


Bilin, 
i Appolinares 


Świeżo nadeszły na sezon zimowy. 


„so -eNIK GOIÓDATM 


Skład ul. Karola Ludwika 1. 29. 
Remembre !! 


| „Przyczyną przysięgi" i ta obawa, 
nic więcej; — dla tego uczyń zadosyć 
mej prośkie z 8-90, po tej dokładności 
„zaraz lepiej będzieć, Czemuż nie? ! 


Nie powierzchowna 

tylko sumiennie i radykalnie prze- 
mw prowadzona kuracja chorób ny listy- 
Giesshiibler|=zuschu jest jedyną rękojmig uchylenia 
aajsmutniejszych następstw w przyszłości. 
Takową zapewnia na podstawie ści- 
słych badań i licznych doświadczeń swej 
piętnastoletniej praktyki: Specjalisia 
ao chorób syfilisty czmygia i skór- 
mych pratt. lek, med., chirur. i akuszerj 


a22 J. KURPIEL, s? 


mieszkający przy niicy Fałowej 1. 3 
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordy- 
nuje od godz. 9. de 1. przed południem i 
od 2. do Š. po południu Amy, wrzody, 
wyrzuty skorne wszelkiego rodzaju, za- 
kaźne i katuralne, upływy u kobiet i męż- 
czyzn, stryktury, zgubne skutki Samo. 


PAC AT T: F. MA. ©. gistu, jak osłabienia nerwowe, im- 
————— ——_ __-|potęmeję, nasieniotoki, inkliuację do 

|, „ |suchot i t. d. tudzież bladaczkę i niektóre 

wypadki niepłodności, leczy hez bsłu 

g ontownis i pod zaręczeniem najści- 

s ilejszej dyskrecji -- Zamiejstcowym 

wstawione udziela rady listownie i wysyła na żąda- 


ue lekarstwa i w skrocjonalny sposób. 


Niżej podpiaauy donosi interesowa- 
nym, że z dniem I. października 
emalji, ruchome i wyraziste. b. r. otworzył przy łazienkach Diany 
da Daje się ono łatwo wstawiać bea (nt. Biowackiczo h. 2) osobny 
żadnej operacji i jraniejsz Ó : 

chociazby jama oczna. po trasie oks] Oddział hydropatyczny, 
w jakikolwiek sposób się zmieniła. Przy- urządzony według wszelkich zasad po- 
rząd ten jest przystępny dla każdego, stępu. 

„add jej leo ac: e W razie wskazauia również i elektro- 
zapi ZyTa pi dała 0 19. terapię tak samoistną, jak i w połącze- 


ke D t NA uiu z hydroterapią będzie wykonywać. 


eoa a a  R Bliższych szczegółów ndziela w swo- 
Ksawery Budkowski 


na wzór żywego oka z wiernością natu- 


października b. r. 
orżą. 


jem mieszkaniu (u/. Brygicka I. 1 na dole), 
między godz. Ścią a 4tą, albo w łazien- 
kach Diany od godz. 12tej do lej. 


Lr. Władysław Bogdański, 
specjalista w bydro- i elektro- 
2393 2-3 terapji. 


karczma | NYStYLALNrO 


z prawem propiuacji, 1'/, mili 
od Lwowa przy gościńcu jano- 
wskim jest do sprzedania. 
Bliższa wiadomość przy ulicy 
Mickiewicza Nr. 3. na pierwszem 
1673 8-3 


rozpoczyna 26/7 2—0 


kurs nójnowszęch tanców salonowych, 
towarzyskich i solo popisowy h, 
oraz 


KURS GIMNASTYKI, 
tak w domach prywatnych, jak we 
własnem mieszkaniu 
w Rynku 1. 12, I. piętro, 


OSTATNI WYNALAZEK 


yt IXORA Fiausaamiecana. 
ED. PINAUD | Przy TS Zielonej 1. 24 


pei dać CPE IJ jest zaraz pomieszkanie, złożo.e 


PARIS % |z dwóch pokoi 1 kuchni (7 
Mydło Ixora nietylko się zaleca 


z |przynależnościami) do wynajęcia za 
wykwintnymi trwałym zapachem, 


bardzo niską cenę 

ale nadto posiada szczęśliwą wła- $ 
aność spędzania zmarszczek. f 
Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jój połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło § 
nie posiada równego sobie. 


domu. 2681 4-3 


r 
AKS 


1000 frank. nadgrody. 


K | l 

"|rerynowany, z praktyką kilkuletnią, 
Hermann Abe'es zdolny do pracy samoistuej, biegły 

wspólnik firmy: „Abeles ot Comp * w Pra-|Ww języku niemieckim, znajdzie miej- 

dze, pozostawiwszy znaczne długi i jestjsece u adwokata dra Sokala 

w Cieszynia (na Szlązku). 
2700 2—3. 


Winogrona 


, swieże z winnicy. 
także brzoskwinie, j=błka, g'u- 
Rz%ł, rozsyła w koszykach przez pocztę 
po 5 kilogr. za pobraniem złr 
przy nadsyłce należytości z góry tylko 
zir. 140 franco do każdej stacji pocztowej 
Edward Ritt ngor 
358 5—;0 właściciel winnicy. 
Werschetz (Banat), 


Magister farmacji 


poszukuje od dnia 15. Psździernika b. r. 
umieszczenia w aptece w jednym z wię- 
kszych miast Galicji lub Bukowiny. 
Bliższa wiadomość u p. Wałaszkie- 
2719 1—1 


FORTEPIAN 


wiedeński nowej konstrukcji, mało 
używany, korzystnie do kupienia 
Wiadomość w Adm. „Dz. P.“ 


Do Ameryki 
parowcami pocztowami „Andnor -~ Linji.“ 


2711 
Ae aa : Podróżnym, «tórzy się wprost bez po- 
KORE pracujący od lat kilku iradniotwa ajentów di mnie udają, daję 


brodę, silnie wystającą brodę 1 czaTwy, 
nieco szpakowaty włos, reve tłusta o bar- 


Ktoby podpisanemu zarządcy masy 
dał o Hermanie Abeles takie wskazówki, 
któreby mogły doprowadzić do schwyta- 
nia tegoż, otrzyma z masy konknrsowej, 
w myśl uchwały komitatu wierzycieli 
nadgrodę. 2705 1—1 
Dr. Ferdynand Eger, 

zarządca masy Abeles et. Comp. 
Prąga 30. września 1881. 


L= wprost do Twego gniazdeczka 
wysłany — a dla upewnienia tu 
dziękuję Ci, żeś była łaskawą wspomni*ć 
sobie na mni, bądź przekonaną, ż6 miłość 
ma czysta, wielka i wytrwała, pójdzie ze 
mną w wieczność, achoć przy niej włosy 
pobieleją i serce od westchnień uschn6,| „ 
to dusza ma zawsze o Tobie jedynie uko-|WiCZa u Wgo p. Beisera, 
bhana marzyć nie przestanie — Tobie z 
życzę nadgrody za TR: wierność dla 
manio, od Twych wybrsnych szczęsliwszych 
odemnie, którzy wiedzieli, jak żyć na 
świecie i jąk przywiązać serco Twe do 
siebie — na myśl o utracie Twej osoby, 
wszystko mię opuszcza i zaumieram po- 
woli — l.cz nie lękaj się mej osoby i mej 
miłości, to moja wiua, przecie Ty wszyst- 
kiemi sposoby zuiszczyc ją usiłowałaś ? 


1— 


Ww biurze „notarjalnem 1 przyjznaczie obniżenie veny. Udz.ełam 
sądzie powiatowym, zaopatrzony|wszelki b kądanych wyjaśnień, i rozsy- 
(chlubnemi świadectwami, poszukujejj+ na życzenie gratis karty okrgiow- 
odpowiedniego miejsca: Adres: || olejowe. | 835 9—? 
m. poste rest Radomyśl, obik|/ MM. Flatau, jeneralny pełuomocnik. 
Dębiey. 23/1 8-8| Hamburg, 1a. Admiralithtsstrasse, 


Dyrekcja Towarzystwa zalęzko Regi 


we Lwowie 
Stowarzyszenie zarej. z nieograniczoną poręką 
podje do wiadomości P. T. członków 


że począwszy od M. gpzzżcimiicnwaniRxzą RB. r. 
zniża stopę procentową 


od eskontu weksli ma 7 od sta rocznie 


zaś dla Towarzystw zaliczkowych na 6 od sta rocznie, 
Od finnych pożyczek jako to: ratalnych, w rachunku bieżącym 
jtd. zniżoną będzie stopa procentowa rocznie na 7, względnie na 6 “oq 
stą rocznie 


począwszy od 1. stycznia 1882. | 
où wkiadak osźcządności opłaca Towarzystwo 4 o raczje 


Właścicieli wkładek oszęzędnoś i, dotychczas p O >% od 


Rozsyła za pobraniem M» lub| końca roku ISS. proceut ten opłacać będzie, zaś ed 1. stycznia 


przesłaniem gotówki. 


Antoni Ri6S$, 


rm 


Baden bei Wien. 


8—10 


1882. i od tych wkładek, o ile wycofane nie zostaną, równie ty”kRx «p 
d'j, ©, płacić będzie. 


erześnia 1881. 


Laskownicki. | 


2 LAON AAA | 7. 


ł wynalazku 


jpana LESUEUR w Paryżu? JE 


+trtrt tir <+Ę 


i w razie niepodobania się zwracam pie- 
niądze. 
ryzyka. 


cuszkiem przedtem złr. 14, tóraz zdr. 
536 


Wiadomości bliższej udzieli dozorea|cuszkiom przedtem zir. 15, teraz str. 

, 1 br R toir Wa- 

DA EIT ET edt eton $ ma mi przedói złr. 
-E e r a 


z werkiem patentowanem, z łańcuszkiem 
przedtem złr. 26, teraz ał . 11:20. 


tem złr. 40, teraz zir. 20 z iańcn- 
szkiem na szyję. 


i 


Fabrykant zegarków—Rothenthumstrasse 


+ttrttrrttit+ 


1:50, aj i 


mw 


DZIENNIK POLSKI. 


A PDA Nm A R PA nn: a ŚW rz 


Nakładem księgarni Kosz 5 kilogramó 


1 z . . 
Nepfar tha I (zajkowskiego Pomarańczy 30-35 sztuk 2 złr. 
we Lwowie 2650 5—t|Cytrym 40—45 sztnk 2 złr. 10 ct. 
wybranych najlepszych Messyńskich 
Przesełka bezzwłoczna pocztą za 
pobraniem oclone i franco- 
Wszysttie inne owoce południowe 
po cenach em gros. Cenniki 
franco. 2634 1—20 


R. Maiti Triest. 
Dr. Fr. Lengiela 


Balsam Brzozowy 


wyszedł tom Ilgi 


ks. Walirjana Kalinki 
Sejm czteroletni. 


Cenu zir. 3. 


Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe zmarszozki, i dzioby z ospy, i daje 
twarzy młodzieńcze wejrzenie, skórze nadaje białość, delikatność i świeżość. 
Węgry i wszystkie inne nieczystości skóry wydziela. Cena dzhanuszka wraz 
z przepisem nżycią 1 rłr. 50 ot. z rozuełką pooztową o 10 ot. więcej. 

Do dostania we Lwowie u Zygannta Ruckera w aptece pod srebrnym 


PRAWDZIWA WODA (r „< 
2134 25—0 į 


EAU ALLEMANDE. $ 


Na spędzanie piegów i liszai, za- 
pobiepa *marszczkom , bieli płeć. Do 
nabycia w Paryżu u p. Gustellier, 47 
rue úo la Chauasóe d'Antin; we Liwo- 
wi» w aptece Mikolascha i w magaż.y* 
naci. pp. Jahla i Strzyżowskiego. 


D BO KABZOKECH 9% 7. CIEKAWE AE 


w 


Tanie 


zegarki. 


Rozsyłam za pobraniem pocztowem 


«' 
6*, 


6*/, LU 
oras 7°, Listy 


Każde zamówienie jest więc bez 
2546 3—6 
1. Cylinder z niklu srebrnego z łań- 


1. Ankier z niklu srebrnego z łań- 


Zakladu, przy których nadto w myśl 


$35 


toras aèr. 15. 
1prawdziwie srebrny Aukior D 
we LWOWIE: 
w Tarnowie z 


Złote zegarki damskie przed- 


Zrotoremountolry, przedtem złr. 
U, teraz zir, 40. 


Gwarancja na © lat. 


Ph. Fromm 


"Ww 
w 


w 


gegenüber der Wollzeile, Wiom. 


ROA 


L. KROKOWSĘ | 


poleca największy skład 
PŁÓCIEN, STOŁOWE BIELIZNY 
BIELIZNY dla 


specjalay magazyn 
dam i mężctyzn 
kolnierzy; mankistów, 3 
po conach najprzystępoiejszych . 


mu TA KAM w TY 


"= © warczy = 


krawatok, skarpetek itp. 


e ~ a TE e R ED 70 


NA LYSBINY 
siwien:e twdłosox i łupież 
okazuje się według nadchodzących zaświadczeń i po 
dziękowań jedynie 


Olej tanninowy 


Dr. MORASA, 89-0 

Szanowny Panie aptekarzn | 
Proszę mi przysłać jeszoze jedną wielką butelkę oleju tanninowego Dr. Morasa 
Skuteczność togo oleiu jest wnaxomitą, Wypadanie włosów ustało całkiem i widać jui 
gęsty porost nowy: Wiedeń 5. stycznia 1880. Wiihoim Wagner. 

Panie aptskarzu Józetie First w Pradze | 

Z radością mogę pana zawiadomić, ża olej tanninowy dr Morasa, nastanowił am 
oalkiem wypadanie włosow, które już przes dwa lata trwało, Spodziewam się sa po- 
mocą tego środka dostać znowu poprzedni mó piękny zarost, 
Manenbad 18, sierpnia 1879. Marja v. Zaremba. 


ieo aaae ku życia ma lysinę. Gd 
Nie jestto nio przyjemnego, jeżeli się w trzydziestym roku fyc/a y 
bym nie kał był oleju tandinowego dr, Morasa, to byłbym dziś juz młodym starcem 
Soduk ten dokazat u mnie cudów, oo takie  wszysoy potwierdzą, Ztórzy mnie znaja, 


W dzięcz. 
Proszę mi tedy i t d. Garodiie Srila y 
Bukowa 3. stycznia 1860. x i Ol, riądca dóbr, 


PTE: ty ztr, we Lwowie u p 

daje się we flaszkach po @ I u hygaaumta 

BB L pri pod „Srebrnym Urłem, uhoa Krakowaka, a w Czerniowoach t 
; 


j. Golichowskiego, aptekarza. 


1 fu wala a o W 
prtrrerrHir+"+rtrhrrrtt+ 
"JAN IHNATOWICZ Ż 


yK we LWOWIE, FILIA w KRAKMO 
FABER SUKIENNICE Nr, 29, 


wyrabia ; 


Znakomite czerntdło glicergnowe 
shuące do obuwiB, Uaje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od 
PORA pękania, pudełko 20 1 su ct. kuu 5U ct, 
> l kę tok lite w uj e 

ią i skor, unękCzy Buory uzym Ją nieprzemakalug i trwał 
do obuwia i . pudełku ae ia złr. Ą 3 

Atrament czaray kampeszowy, 

ia oleśnieje, nie osadza Sly, Plór nie psuje, jest zawsze Cząrny i płynny 

nie p. M AGE nieszkodliwy, HaszeGzke po lu, L., 29, 30 1 BO et. Á 
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, €46. Wouy, asc ka po 10 i 1b ct. 


+ Earby do stem „ii 

$ niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, tlaszeczka po 16 ct, 
Powyższe wyroby zostały wys czegolnione 4 medalami zasługi 

p< i listem pochwalnym — kupcom przy większem zamów lenu 
2 ustępuję znaczny rabat. 2539 9—0 


pyte siPFIrFTP+TP+++ 
wa PA RGAE ER DOEA ZPA Aaa a 


AFLY 


2691 
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posłem ua ulicy Krakowskiej. D 80— | 


tabniowamem zastało, iż takowe sluda przedowszystkiesa jako kancja ma aabexpiec.. 
czasie Limtów Kastuwnycu w obicz WYPURZCRONYOCH. a 
limy Zastawne i Dłużne Galiyjsiiega Zakładu Kredytowego Ziemskiego aa do zabycia po korsie dwieusym' 

w Mrakowie! w Galicyjskim Zakładnie Kredytowym Ziemskim ; 


w Waruknwia : w Banku Handlowym; 
w Śłodriiw: w Lomvard- und Kacoupte-Bank, Kśrtuer-Htrasse 10; oras 
w Wiedmium: Bank und Wechslergtschkń der nieder Oktorreich. Kacompte Gesellschaft, Wien, Kirat: 


w Meriimieę: w Norddeutache Grunderedit Bank ; 
OLGRAUŃCU: u A. (. L.ederar. 

Mmeornię: w Kantorze Laur Herber. 

w braon.: w kantorsa O. Pruckmayer k Comp. 
Boson: w kanterse D. Lehman. 


Zapadie Kupony wypłaczją się także wa wszystkich powyże wymienionych instytucjach. 


X 


X 


I BANK HIPOTECZNY 


E 


+ 
ponm 


T 


Z drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem "Leona 


++ aant * zenia kk Led 


„06601 DOK QOUGOOOGGOĘ; 
Galicyjski Zakład Zastawniczy i Kredytowy 


Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym 


udziela pożyczek na zasta v 


£, kosztowności, drogich kamieni i kruszców; 

b) towarów kolonialnych, bławatnych, wyrobów fąbrycznych, wszelkich in- 
nych przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu tak nowych jako- 
toz używanych ; 

o) papierów publicznych wartościowych, 


wedle taryfy o 2°/, zniżonej od zir. 50 począwszy. 


Podaje oran do wiadomości stron interezowanych, szozególnie P. T. 
kupoów i przemysłowców, £e od pożyczki wyżej 300 złr. na koactowności 
lub towary, może za osotną umo 4 nastąpić d-lgze obniżenie 
nzleżytości, w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu 
i czasu trwanis pożyczki, 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 


począwszy od I zie, do katidoj wysokości i oprocentowuje takowe 


ar H od wm. 


Zwrot wkładek ùo zlr. 100 uisecza się bez wypowiedzenia, 
u 250 z 10-dniowem wypowiedzeniem, 
J ğ 4 >» 500 z 20-dniowem 

z u = 106 z 30-dniowem 


Godziny urzędowe od 8.—12. w południe; od 3.—5. po południu. 
Lwów duaia 18, stycznia 1879. | B) Z reke j a. 
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Kredytowy Ziemski 
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Listy zastawne 


na walułę auutrjacky losaowazas w IS lamt. 
6*, me wstmię musuirjaekę Fosouatce w 86 lat. 


w 18 lat. 
w 36 lat. 


"” LJ m 


diuino lono wane 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 


1) Zakład Kredytowy w myśl $. 5. swych Btatuiów, nie może prowadsić żadmych intorosów ban- 
kowych lub giełdowych, a zakres joyo działania ograniczony jost wyłącenie ie 
udrielnsia pożyczek m% boxplieczeństwie pupilarnem opartych. 1 

2) Bespieczeństwo to papilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarsn_ 
radowsyo, obok tego zak cały kapitał sakład ay Towarzystwa, służy jako dalasa tychłe Listów gwarancja, > 

3) Suma snajdnjących się w obiegu Listów Zastawnych nie mość przewyłszać wiersytelności hipotecznych” 


ustawy u dnia 24. kwietnia 1874 roku, Nr. 93 Drienuik praw państwa Sains 


w Banku Galicyjskim dla Handlu i Preamysłn; 
: w Gsiieyjskina Banku Kredrtowym; 
w Filii Galicyjskiego Zakladu Kredytowego -iemskiago; 


merstrasse Nr. 9 
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ża. M zażić ea Zł osci Wa 
ASEET A T 
C. k. uprzyw. galic. akcyjny 


ARER KERR 
X 
va 


WE LWOWIE, rp 


wydaje 


od dnia 1. stycznia 1881 począwszy 


Nsygnaty kasowe 


3), płaine w 8© dni po wypowiedzeniu. 
4", » » 60 » » n u: 
Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4:/,/,$ 
Asygnaty kasowe z 60 dniowem wypowiedzenięm, ) 
będą oprocentowane od dnia 1. marca 1SSI pò} 
osąwszy tylko po 4|/, z zatrzymaniem dotychcze= 
sowego terminu wypowiedzenia. 2804 48—0 
Lwów 1. stycznia 1881. | 
(Przedruk nie będzie płacony). 


ARROEN K ZKIOKKK KKK I 
Towarzystwo wzajemnego kredytu 


we Lwowie, 
przy ulicy Halickiej l. 138. l. piętro 


naci ui Wkładek oszczędności po 6', romia 


p X 


Z 
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sy 
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war, $| Bióro otwarte codzień oprócz niededol i świąt 


Pileli: 
Wanna porcelanowa z tuszem I bielizną I złr. 
„n  Marmurowa n 


»  Cynkowa n 
n metalowa 35 ct. ŁU Kąpiele sło- 
N pee dowe, żelazne, 
siarczane, mydlane, 


tudzez  Mmydropatyczne 
sporządza się na żądanie. ` Również 
dostarcza się kąpiel do domu.  , 


Otwarta od 6. rano 
do 10. wieczór. e = 
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